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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 

We LWOWIE : Bióro Administracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Nowej, pod liczbą 291. 
W KRAKOWIE : Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYZU : na całą Francję i Anglią 
jedynie p. pułkownik Raerkowski. rua dn pont 
de Lodi Nr. 1. Wa WIEDNIU: p. A, Uppelik, 
Woujllzeile, 22;- tudzież pp. Haasenstein & Fo- 
kler, Nener Markt Nr. 11. W FRANKFURTE 
nad MENEM i HAMBURGU » pp. Haavenstefa 
& Vogler. W BERLINIE: p. Rudolf Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za oplata G cnt. 
ad miejsca objętoaci jednago wiersza drohuym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 30 cut. za ka- 
żdorazowa nmieszozęnie: 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 
= legają frankowaniu. 


Mannuskryptn drobne nie zwracają mię, lecz 
bywają niszczona. 1 


Lwów duia 21. sierpnia. 


(Spraw, Pogranicza rozstrzygana na korzyść Węgier.— 
Jej załatwienia. — Sprawa ta a Rada państwa). 


gias Titos przyjdzie pod obrady w delegacji wę- 
J 1 austrjackiej sprawa Pogranicza wojsko- 
Rego trjackiej sp BT J 


W Dotychczas bezskutecznie starano się skłonić 
iaon do odroczenia tej kwestji aż do przyszłej 
|= (ji. Lecz mimo krzyków prasy inspirowanej 
trz dOWych ad hoc petycyj z Pogranicza (0 za- 
tę nnig status quo), Węgrzy postanowili wnieść 
od prawe na stół, i nawet była mowa o tem, że 
Galego TACY) rządowych zaieżeć będzie uchwalenie 
ie 0 budżetn w delegacji węgierskiej. Tymczasem 
zap, *Skie ministerjum i Kroaci nie szezędzili 
galiogi i użyli wpływów, ażeby rzecz tę załatwić 
Pniowo, powoli i polubownie. Prawda, że odkąd 
anstrjacko-węgierski i ugodę z  Kroacją 
wąż OWAdZOno, Węgrzy zawsze liczyć mogą W 
je Jach spornych na dobre nsposobienie i poparcie 
Peh Zawsze jednak solidarność i energia intere- 
trz anych w %, w częściach przyczynia się do o- 
Ymania dobrego rezultatn. 
Tak j w tej sprawie znalazła się pośrednia 
Oga, którą Węgrzy idąc wytrwale, dojdą do prze- 
uienienią organizacji wojskowej na cywilną, i do 
Krona Pogranicza do takzwanego Provinciale 
lo Pal U góry zgodzono się i uznano w zasadzie, 
;,0granicze należy do Kroacji, a względnie do 
9w korony św, Szczepana — a nie do Przedlitawii. 
Kżn; Węgrzy i Kroaci zgadzają się na obliczenie 
miejsze czystego dochodu z Pogranicza i na roz- 
ptowanie się z ministrem finansów Przedlitawii 
5 że w zasadzie przyjmują już dziś na siebie obo- 
łani k dzielenia się czystym dochodem z Przedli- 
TĄ. Tymczasem rozwiązywanie pułków kroac- 
u gramiczarzy, i wcielanie ich do Kroacji mają 
stęrywać jedne po drugich stopniowo, tylko na 
jako l W skntek rozkazu cesarza i króla, który 
Eo- główny naczelnik wszystkich wojsk austrjac- 
węgierskich, ma wyłączną juryzdykcję nad tym 
swej * czysto wojskowym, i który tem samem 
Po woli królewskiej co do „wojskowego 
t Panicz nie potrzebuje poddawać pod kontrolę, 
ztrząganie wiedeńskiego rajchsratu. 
rozwi zrobiono początek , nakazano dwa pułki 
niej Al i przyłączyć do Kroacji to A Pogra- 
cza, które przedziela Slawonię od Kroacji. 
moż 0 do naszego zapatrywania się na tę sprawę, 
KA < tu tylko powtórzyć i przypomnieć niemiec- 
ia aię , CO Gazeta Narodowa w nr. 202 
lala: 
sta „Nie mamy interesu, i nie widzimy potrzeby 
ki g* stronie koryfeuszów austrjacko-niemiec- 


ich, 
bedzie 


wi uważać będziemy całą rzecz za załatwioną naj- 


Wa i oddawać ja pod sąd większości nie lu- 
dów, ala Teby td? Pod Sąd wię 


Z wychodźtwa. 
iv. 
Obehód Umil lubelskiej. 


Pospieszam w gal O . . . 
zam podzielić się z wami szczegółami 
obchodu Unii, jaki miał miejsce w Paryżu, w tej 
chodżtgą politycznego Świata i polskiego wy- 


ii Jeszcze na dniu 23. lipca wydaną została o- 
kę, è Komitetu paryzkiego obchodu. Kilka wyjąt- 
chód Trzy okaże, jak wychodźtwo pojmowało ob- 
Unii po za granicami kraju naszego. 

Unii „Obchód trzechsetnej rocznicy dobrowolnej 
kisa Polski, Litwy i Rusi w szczególności dwoja- 
żę ; 0a znaczenie. Raz ma być on świadectwem, 
Dk powszechnego braterstwa, równości 1 
da ości, nie przestała być narodową myślą Polski, 
lud wśród dziś dopiero dążących do federacji 
w” my, stajemy z odwiecznem naszem godłem 
dędąj z wolnymi, równi z równymi.“  Powtóre, 
a œ niejako odnowieniem aktu lubelskiego sejmu, 

odnowieniem w duchu powinności i 
Obejma KIE od pamiętnaj nocy styczniowej 
byk; ują już wszystkich bez różnicy obywateli 
y czypospolitej, obchód 1ł. sierpnia jest 
gów pl spotęgowaniem praw naszych wobec wro- 

l świata całego.“ 

tych „Wychodztwo polskie, postawione wśród ob- 
inni" Z Samej natury rzeczy powołane jest przed 
aty do obudzania solidarności i brater- 
ty. * ludów, czyli do rozszerzania dzieła, przed 
Tyst laty u nas dokonanego. Z drugiej znów 


8 kz: 
wóz, osiądając w łonie swem przedstawicieli 
zystkich dzielnie byłej Rzeczypospolitej, wy- 


jest ilwo po nad gwałtami i podstępami wrogów 
Ści żywem, nieustającem świadectwem cało- 
jakie „Niepodzielności naszej ojczyzny, w granicach, 
a. toy lubelska zakreśliła.* s 

. MOMitąt paryzki zawiązauy został przez synów 
emigrantów — dzonych już po za krajem, — 
to ważny. Jest on objawem siły polskiego 
byś który i pod obcem słońcem nie przestaje 
krę skim. Wiele w tem nadto rzewności, ile- 


matki nowe pokolenie Polski, niemające swej 


+ 2 taką gorącą miłością do niej się przy- 
„Dobrze się przy tem stało, jak sama o- 
powiada, iży w sprawie Unii w pier- 


O Z AZ Z OO 


Widać, że już i w sferąch rządowych prze- 
mogła opinia, iż siła tej partji niemieckiej, 
która windykowała Niemcom prawo własności ca- 
łego terytorjum, zamieszkałego przez milion ludno- 
ści kroackiej, są za słabe, ażeby się na nich oprzeć, 
i stawić zacięty opór Węgrom i Kroatom. Obra- 
chowali sobie i ministrowie niemieccy, których 
sympatje zapewne nie są po stronie Kroatów i 
Węgrów, że lepiej i bezpieczniej będzie paktować 
z tymi, którzy mają siłęi poparcie korony za sobą. 

Rajchsratowi może kiedyś poźniej przedłoży 
minister projekt do ustawy finansowej, która okre- 
Śli kwotę, przyznaną przez Węgrów jako dodatek 
do ciężarów wspólnych. Nad tem t. j. nad stroną 
finansową, niepolityczną , rozprawiać będzie mógł 
rajchsrat wtedy. gdy wszystkie części Pogranicza 
przejdą pod administrację cywilną, bo z począt- 
ku koszta wprowadzenia nowej organizacji polity- 
cznej zaledwie pokryte będą dochodami tych ka- 
wałków kraju, które częściowo będą przyłączane 
do Kroacji. 

Jednak tak w tej, jak i w głównej finansowej 
kwestji (tj. ugody węgiersko-przedlitawskiej, która 
normuje kwotę, przypadającą na Węgry) pamiętać 
należy, ża Węgrzy : 

a) nie uznali w zasadzie ani legalności długu 
państwa, ani solidarności pod tym względem z 
Przedlitawią ; 

b) wypowiedzieli wyraźnie, jak tę rzecz poj- 
mują. Powiedzieli, że dla przyniesienia ulgi i po- 
mocy krajom, pod berłem jednego z nimi monar- 
chy zostającym, i ażeby dać dowód swej życzliwo- 
ści — obowiązują się kontrybuować do ciężarów 
państwowych tyle a tyle corocznie; lecz dla zapo- 
bieżenia, by takowe zobowiązanie się nie stanowiło 
prejudykatu na przyszłość, i ażeby narodowi wę- 
gierskiemu zachować i zapewnić wolność decyzji i 
swobodę działania nadal, 

c) zawarli ugodę finansową na czas określony, 
to jest na lat dziesięć; 

d) tak samo główna podstawa nowej organi- 
zacji wojskowej, pozwolenie rekruta, nie sięga po 
za okres dziesięcioletni. 

Słuszną więc półurzędowe dzienniki węgierskie 
robią uwagę, że jeśli całkowite złączeme Po- 
granicza z Kroacją, i zaprowadzenie administracji 
cywilnej na całym tym obszarze, nie nastąpi wprzó- 
dy, nim termin 10-letniej ugody finansowej (to jest 
za lat 8) upłynie, to kwestję tę trzeba będzie 
połączyć z nowym układem międzynarodowym, 
który w swoim czasie ma być sporządzony. 

Mówią, że węgierska delegacja teraz więcej 
jest skłonną do przyjęcia budżetu wojskowego po- 
dług projektu ministerstwa wojny, jak. przedtem. 
Obrót stosunkowo pomyślny, jaki wzięła sprawa 
Pogranicza, wpłynął pomyślnie na to usposobienie 
delegacji. Pozostaje jeszcze kwestja, jakie stano- 
wisko zajmie partja niemiecka (przedlitawskiej de- 
legacji), konstytucyjną zwana, w tej sprawie. W. 
każdym razie można być pewnym, że u tych ludzi 
do zerwania przyjaźnych stosunków z władzą, któ- 
ra jest u steru, nie przyjdzie. 


wszym do służby szeregu stanęli ci, którzy samą 
siłą rzeczy nieprzywiązani do Żadnej wyłącznie z 
dzielnic Polski, czują się być synami jednej 
tylko, niepodzielnej ojczyzny.“ 

Obchód paryzki dzieli się na trzy oddziały. 
Pierwszy oddział stanowią obchody religijne, dru- 
gim jest akt uroczysty w szkole Batigniolskiej, 
trzeci stanowi bankiet wieczorny. 

Obchody religijne były dwa. Jeden w kościele 
de l'Assomption o godzinie dej rano, tak weześnie 
przez wzgląd na szkołę Batigniolską, która na akt 
spieszyć musiała. Uczniowie tej szkoły Śpiewali w 
czasie uroczystej mszy, odprawianej przy wystawie- 
niu najświętszego Sakramentu w monstracji. Oł- 
tarz przybrany był świetnie w narodowe sztandary 
ostatniego powstania. Kazanie miał ks. Deguerry, 
proboszcz kościoła św. Magdaleny i nauczyciel syna 
Napoleona IIL. 

Dla niemogących przybyć na ranne nabo- 
żeństwo w l'Assomption, urządzony był inny reli- 
gijny obchód w St. Nicolas de Champs o godzi- 
nie 12ej. Tu celebrował znowu ks. Józef Stankie- 
wicz — najstarszy kapłan na wychodźtwie, ju- 
bilat, żołnierz jeszcze Napoleoński i kapelan trzech 
powstań narodowych. Przy mszy spiewał chór pol- 
ski tj. wychodźcze Stowarzyszenie spiewu, którego 
dyrektorami są: znany muzyk i kompozytor p. Że- 
liński Władysław, i p. Wiśniewski Feliks, były dy- 
rektor jednego z chórów szwajcarskich, gdzie chlu- 
bną po sobie pamięć zostawił. Kościół i tu był 
pełny, pomimo że St. Nicolas de Champs należy 
do największych kościołów w Paryżu. . 

Po nabożeństwie południowem wszyscy udali 
się do szkoły Batigniolskiej. 

Akt uroczysty rozpoczął p. Aleksander Chodźko, 
profesor w College de France i prezes Towarzystwa 
naukowej pomocy na emigracji. Mowę miał polską 
o znaczeniu Unii. Podniósł najprzód jej ideę i 
zasady, wykazując, że w Unii jest znamię po- 
słanniectwa Polski w ogóle a w szczególe w 
Słowiańszczyznie, nad której sfo de- 
rowaniem Polska pracować powinna. 
Zastanawiając się następnie nad pożytkami, z 
Unii wypływającemi — zatrzymał się najdłużej 
nad wyrobem języka polskiego, którego dzisiejszą 
piękność jest owocem tejże Unii — unii 2y- 
wiołu mazurskiego, ruskiego i litewskiego. 

Po Chodźce zabrał głos inspektor Sorbony, p- 
Toussenel. Mowa była prześliczna, pełna prawdzi- 


Czynności delegacyjne. 


Wydział budżetowy delegacji Rady państwa 
odbył posiedzenie we środę. Wniosek Pipitza, do- 
tyczący regulacji waluty oddano do  zreferowania 
Wintersteinowi, i przyjęto następującą rezolucję: 
„Wzywa się rząd o. wniesienie w jak najkrótszym 
czasie do konstytucyjnego traktowania projektu u- 
stawy względem regulacji należytości pensyjnych i 
emolumentów urzędników i stug przy wspólnem 
ministerstwie finansów, jako też najwyższej lzbie 
obrachunkowej. * 


Przegląd polityczny. 


Presse donosi, iż pismo 
zwółujące sejmy krajowe, jest już przedłożone do 
sankcji cesarskiej. Dnie otwarcia sejmów przypada- 
ją miedzy 12. a 23. września; trwanie sesji Za- 
preliminowano na 6 tygodni. Donosi dalej, iż pra- 
wie wszystkie życzenia i propozycje sejmów zostały 
uwzględnione ze strony ministerstwa. 

Vaterland dowiaduje się, iż namiestnikiem Czech 
został już mianowany ks. Adolf Auersperg, a na- 
miestnikiem w Tryeście fup. Moering. 

Czesi zajęci uroczystością hussową.  Spraszają 
na nią znakomitości wszystkich narodów świata. 
Z Pragi donoszą, iż komitet * urządzający zaprosił 
na tę uroczystość Mazziniego i Garibaldego. 

Pester Corr. donosiła, iż delegacja austrjacka 
skłonną jest do ustępstw w sprawie Lloyda; za- 
przecza temu bardzo stanowczo Presse, twierdząc, że 
ze strony austrjackiej nie mogą i nie powinne być 
robione ustępstwa w tej sprawie, chociaż życzą so- 
Większość delegacji austrjackiej, 
zdaniem tego dziennika, ma owszem stały zamiar 
wytrwać przy odnośnej uchwale i na krok nie u- 
stąpić swego „dobrego prawa“. 

Pest, Corresp. podaje następujące szezegóły do 
rozwiązania kwestji Pogranicza wojskowego w sku- 
tek kompromisu, zapadłego na jednem. z ostatnich ) 
posiedzeń Rady ministrów: „Wymiar i repartycja | choć połityczne względy nie wstrzymują go już od 
dochodów i wynikających ztąd obowiązków doli- i jed 
ezki, mają być pozostawione ministerstwom. Oka- 
zuje się to tem konieczniejszem, ponieważ uchwa- 
lono nie prowincjalizować odrazn całego Pograni- 
cza wojskowego, ale tymczasem tylko dwa pułki z 
kompanią graniczną i dwa miasta wyjąć z pod 
władzy wojskowej, a w przeciągu kilku lat dopie- 
Byłoby więc nader utrndnia- 
jącem dla obydwóch parlamentów, za każdem po- 
ciągnięciem nowego pułku w zakres administracji 
cywilnej obradować nad tem, w jaki sposób należy 
repartować dochody. Lepiej i prościej uskuteczni się 
to drogą ministerjalną, przyczem nie odmawia się 
parlamentom prawa pociągać ministerstwa do od- 
powiedzialności i w ogóle mieszać się w tę sprawę, 
o ile okaże się stosowność tego. W 8 lat upłynie 
układ kwotowy i w tym czasie prawie całe Po- 
granicze wyjęte będzie z pod administracji wojsko- 
To jest program, na który zgodzili się bez 


Austcja i Węgry. 


bie tego Węgry. 


ro całe Pogranicze. 


wie francuzkiej werwy. Zaczął od przypomnienia 
słów Guizota, że „Polską wszysey się posługują, 
lecz nikt szczerze jej nie usłużyŁ*" Na urzędnika 
cesarskiego, śmiałe to i obywatelskie wypowiedze- 
nie. Rozwinął następnie, że oddać usłngę Polsce, 
pomódz do jej wyzwolenia — nietylko jest powin- 
nością, ale interesem całego cywilizowanego świata; 
że sprawa wyzwolenia Irlandji 
myślnem zdarzeniem dla Polski. 
dumna i zuchwałą była w prześladowaniu Polski, A j 
gdy nawet wolnemu narodowi jak angielski, mogła | conej. (/hwilka zastanowienia wystarczy, iż tylko 
w replice wyrzucać: „A [rlandja!* 

Zwracając się do szkolnej młodzieży, 
z całym zapałem wykazał jej znaczenie ojczystego 
(polskiego) języka — i do szczególnej pilno- 
ści w nauce jego zachęcał i upominał, 

Po przemówieniu inspektora Sorbony, nastąpiło 
rozdanie nagród. Prócz zwyczajnych książek i li- 
stów pochwalnych za naukę języka i historji pol- 
skiej 10 najlepszym uczniom przyznaue zostały w | wotnem godłem: Unii Męstwa, | 
nagrodę pamiątkowe medale Unii lubel- 
skiej, ofiarowane szkole przez Towarzystwo nauko- 
wej pomocy w emigracji i hr. Laurę Czapskę, Ks. 
Napoleon, jako protektor szkoły ofiarował z swej 
strony dwa medale srebrne i dwa bronzowe. 
danie tych medali kończyło szkolną uroczystość, 
poczem młodzież przy akompaniamencie orkiestry | których każda Żywotna i zbawienna myśl przy- 
odśpiewała „Jeszcze Polska nie zginęła“. 

Sala a raczej wielki namiot stosownie do uro- 
czystości był przystrojonym. W samym środku 
powiewał wielki narodowy sztandar wycho- 
dźtwa. Sztandar tea wykonany został staraniem | gracją paryzka. Obecność zaś urzędowego repre- 
Polek-wygnanek. Wierne narodowej tradycji, po- 
me na przeważny udział niewiasty polskiej w 
wielkim akcie święconej Unii, Polki-wygnanki na 
pierwszą wieść o urządzić się mającym we Lwowie 
zjezdzie międzynarodowym w dzień 11. 
sierpnia, postanowiły przygotować sztandar, któ- 
ryby narodową myśl wychodźtwa godnie re- 
prezentował, nietylko już na zjezdzie samym, ale i 
na przyszłość wobec kraju i obcych. Żadnych też 
nie szczędzono starań, ażeby sztandar ten w całej , 
świetności był dokonany i pod każdym względem | dzenia królewskiego z d. 11. sierpnia 1569 r. Po- 
adpowiadał powinnemu swemu zadaniu. Zjazdu za- 
kaz nie dopuścił, nie powstrzymał jednak piękne- 
go przedsięwzięcia. 

Wielki, na kilka kwadratowych metrów, z gru- 
bej czerwonej materji, wyszywanej złotym szychem 
i jedwabiem, sztandar przedstawiał z jednej strony | nek Rządu narodowego. Wytłumaczywszy całe ana = 


ee 


jest bardzo po- 
Moskwa bowiem 


wyjątku prawie wszygcy mężowie stanu tak We- 

gier jak i Austiji,* Oto świetne zwycieztwe poli- 

tyki węgierskiej! — woła Pester Lloyd — i to 

nietylko zwycięztwo w zasńdżie, bowiem prakty- 

czna Strona jego jest również znakomiiej donio» 
c 


„__ Eks-król neapolitański przedwczoraj był 0c26- 
kiwany w Wiedniu; miał on przybyć, powiada Bór- 
senzig., na zaproszenie cesarza. 

„  Niemey.  Północna-niemiecka prasa zajmuje 
się dość żywo sprawą wychodźców fraukfarokich. 
Po zaborze pewna liczba młodych ludzi we Frank- 
furcie, ażeby nie podlegać obowiązkowi służenia w 
wojsku pruskiem, prosiła rządu pruskiego o po- 
zwolenie wypisania się z listy poddanych pruskich 
w zamiarze zyskania sobie obywatelskiego prawa 
w Szwajcarji. Rząd pruski niemiał prawa odmówić 
tego wypisania się, ale w osobie naczelnika 
frankfurckiej policji, słynnego Madają wydał roz- 
kaz, aby ci, co przestali być poddanymi pruskimi 
a bawią jeszcze u rodzin swoich we Frankfurcie, 
wynosili się ziazntąd natychmiast. Ten ukaz, jak 
się wyrażają dzienniki niemieckie, tak bezwzględnie 
życie rodzinne szarpiący, wywołał powszechne obu- 
rzenie. Rada związkowa Szwajcarji ma zamiar ująć 
się za tymi z pomiędzy prześladowanych, . którzy 
już są obywatelami Szwajcarji. Ciekawą będzie ta 
interwencja maleńkiej Szwajcarji wobec wielkich 
i przytem ogromnie nadętych Prus, 


Francja. Stuletnia rocznica urodzin Napoleo- 
na I. różniła się od poprzednich rocznic tylko de- 
kretem amnestji i większym niż kiedy sztucznym 
ogniem na Champs-Elisćes. Co się tyczy amnestji 
ta istotnie jest bardzo obszerną, i obejmuje cały 
zakres przestępstw politycznych. Jednak odru- 
Rollin nie będzie mógł z niej korzystać,” gdyż jak 
wiadomo, jest on słusznie czy niesłusznie wpiąta- 
ny w spisek na życie cesarza i wraz z Mazzinim 
in contumatiam osądzony, i dlatego uważają go nie- 
tyle za politycznego, co za pospolitego przestępcą. 
Tak samo i Rochefort za pobicie drukarza Rochet- 
te skazany jest na kilka miesięcy więzienia ; więc 


powrotu do Francji, musi jednak zaraz po powrocie 
do Francji odsiedzieć swój czas więzienia. 

Oprócz amnestji dla politycznych przestępców, 
wyszły jeszcze dodatkowe ułaskawienia dla niepołi- 
tycznych przestępstw. -Tak ułaskawił cesarz 1835 
żołnierzy i Arabów, skazanych przez sądy wojenne, 
640 ludziom darowano reszię ich kary, już w cze- 
ści odbytej, +415 innym zmniejszono czas trwania 
kary. W karnych zakładach zamorskich udzielono 
także pewnej ulgi 1629 skazanym. Ułaskawiono 
przytem 175 ludzi z gwardji narodowej departa- 
mentu Sekwany. 

Journal Offciel pisze z powodu uroczystości d. 
15. sierpnia: „Ludność paryzka w. tym pięknym 
dniu dała nowy dowód najprzychylniejszych uczuć 
dla cesarza.* Le Temps nie mogąc zrozumieć tych 
słów urzędowego dziennika, zapytuje, w jaki spo- 
sób ludność wyraziła te swoje uczucia? Czy ci- 
snac się na przedstawienia bezpłatne? Czy napoł- 


potrójny herb Polski z napisem: W olni š 
wolnymi, równi z równymi. To myśl 
dziejowa — myśl „przeszłości, rozwinięta i uzupeł- 
niona ostatnim wielkim czynem narodu (1863). Z 
drugiej strony znajduje się wieniec z dębu, kło- 
sów i ciarni— obejmujący lata 1569—1869 ja- 
ko znamię; w około zaś, a raczej półkolem wy- 
pisano: Męstwem, Pracą i Ofiarą. 

To znowu drogoskaz, wiodący do zwycieztw i 
do wypełnienia myśli, wiekami już uświę- 


w sojuszu tych trzech żywiołów zwycięztwa 
dokupić się możem. Gdy zaś ich dotąd nie łączy- 
liśmy z sobą, lecz rozbiegliśmy się w trzy różne 
strony, dlatego też „Wychodźcy na uroczy- 
stym akcie szkoły Batigniolskiej, 
zgromadzeni pod tym sztandarem, 
wykonanym staraniem Polek, pośpieszy- 
li „podzielić się z rodakami jego Ży- 
*racy i 
Ofiary — wołając: Polska nie zginęła”. 
Tak jest — słowa podreślone, po od$piewaniu 
pieśni „Jeszcze nie zginęła* — drogą elektryczną 
pobiegły od zgromadzonej na akcie emigracji do 
braci Lwowian — zkąd mam nadzieję, rozbiegły 
się wszędzie, gdzie tylko biją szlachetne serca, do 


stęp znajduje." 

Na zakończenie drugiego oddziału obchodu pa- 
ryzkiego winienem dodać, iż na akcie uroczy- 
stym znajdowała się prawie cała bez wyjątku emi- 


zentanta francuzkiego dworu, jako też i jego świty 
zgromadziła mnóstwo przybyłych lub ciekawych 
Francuzów, nawet przed samym gmachem szkol- 
nym. 

; Wieczorny bankiet odbył sie o godz. 8 wie- 
czorem, za urzędowóm pozwoleniem władz miej- 
scowych. Zgroimadzonych było d) 300. Prezydo- 
wał pułkownik Kamiński — i on zagaił po- 
siedzenie. Poczem wezwał p. Amborskiego do od- 
czytania aktu Uni: z d. 1. lipca 1569, 1 potwier- 


wstawszy, z powagą, jako słów ewangelii, wysłucha- 
ło zgromadzenie tych dwóch uroczystych i wznio- 
słych aktów. W czasie biesiady wyrzeczone były 
trzy mowy imieniem trzech dzielnie Polski. 
„Pierwszą miał profesor Siwiński, b. ezb- 


eksplanadzie In- 


8 J 


niając 

baski i popijając petit bles" na 
walidów ? Czy tańcząc na balu Morel? 
wiadomo, nie było żadnych okrzyków 
CeBATZA. 


baraki saltymbanków P Czy zajadając kieł- | K 


Głoszą, że wielu członkow środkowego  stron= 


nictwa otrzymało ordery legii honorowej. Tak Se- 
gris i Louvebt mieli być mianowani wiekkini o- 
ficerami legii honorowej, Latour du Moulin, de 
Talhouet i Uherandier de Valdrome_ komandorami, 
Ollivier zaś i Brame kawalerami. Wszyscy ci na- 
leżą do środkowego stronnictwa. = - 

„Poprawka, dotycząca wznowienia adresu, była 
żywo dyskutowaną w łonie komisji senatu. Zbijali ją 
pp. Devienna i Delangle. 'P. Rouher wystawiał adres 
jako przynaieżność bardzo niepolitycznego systemu. 

Bronili poprawki pp. de Maupas i Lagueron- 
niere.. Ostatecznie poprawka odrzuconą została w 
komisji 1 głosami przeciw 4. F 

Historyk Henri, Martin, znajomy zwolennik te- 
orji p. Duchińskiego, otrzymał 20.000 franków na- 
grody od akademii paryzkiej, która prące jego hi- 
storyczne z ubiegłych dwóch lat ostatnich uznałą 
za najlepsze. =. . 
_. ' Zapewniają, że jenerał Leboeuf zostanie na- 
stępcą Niels jako minister wojny. 

Pogrzeb Niela odbył sie w zeszłą Środę o godz. 
3. na koszt państwa. Cesarz był reprezentowany 
przy tej ceremonii przez jenerała Flenry; ks. Na- 
poleon przez jednego ze swoich adjutantów. Sznury 
całunu trzymali: marszałek Vaillant, p. Rouher, p. 
Schneider i admirał Riganit de Genouilly. Nabo- 
żeństwo Żałobne odbyło się w kościele Inwalidów z 
towarzyszeniem huku armat, co chwila grzmiących. 
Mówią, że cesarz chciał, aby pochowano Niela u 
Inwalidów pomiędzy Vaubanem i Tureniuszem, ale 
Żona nieboszczyka obstawała usilnie przy woli mę- 
Żowskiej, Nieł bowiem chciał być pochowany w 
grobie familijnym. 

. D. 18. sierpnia odbyło się ludowe zgromadze- 
nie w Paryżu. Przedmiotem rozpraw było znie- 
sienie proletarjatu. P. Baucherie przemawiał prze- 
ciwko Gao kici wskazując na Amerykę, gdzie 
demokracja miała być przychylna niewolnictwu. 
Znany socjalista Cantagrel przedstawiał różnicę, ja- 
ka zachodzi w Ameryce pomiędzy prawdziwą de- 
mokracją a samozwańczą demokracją , przychylną 
niewolnictwu. Ponieważ zgromadzenie ludowe na- 
zwało się z góry konferencją, a tymczasem na do- 
bre poczęto rozprawiać, obecny komisarz policji 
zamknął posiedzenie, które dowiodło, jak wielkie 
jeszcze zamieszanie pojęć panuje w warstwie robo- 
tników paryzkich. 


Hiszpania. Dotychczas jeszcze żaden z bi- 

skupów nie uczynił zadość żądaniom Zorilli, mini- 
stra sprawiedliwości. Dla tego powodu odbyło się 
12. sierpnia posiedzenie ministrów, ażeby postano- 
wić coś wobec tego zachowania się biskupów. 
Dzienniki najskrajniejsze chciałyby popchnąć rząd 
do odebrania duchowieństwu rządowego utrzyma- 
nia i w ten sposób przyspieszyć odłączenie ko- 
ścioła od państwa. 
n Z Kuby dochodzą wciąż niedobre wieści. Od- 
dział wojsk rządowych, liczący do 500 lndzi, oto- 
czomy ze ciągle i zamknięty przez powstańców. 
Kiedy Caballero de Rodas wysłany został do Kuby, 
aby tam zastąpić jenerała Dulce, było powszechne 
mniemanie, że powstańcy natychmiast się ukorzą. 
Dziś do innego przekonania zaczynają przychodzić 
Hiszpanie, to jest, że będą musieli dużo krwi i 
poświęceń położyć, zanim celu tego dosięgną. Tym- 
czasem na serjo donoszą, że rząd hiszpański ukła- 
da sie z Stanami Zjednoczonemi wzgledem sprze- 
daży tej wyspy. 

Wschód. Donosiliśmy już, że opozycja gre- 
cka w poprawce swojej do adresu chciała poru- 
szyć znowu sprawę kandjocką. Na mocy doniesień 
z Kandji możemy dodać, że Turcja ze swojej stro- 
ny stara się nniemożebnić przyszłe powstanie na 


czenie naszej Unii narodów, dokonanej w wie- 
ku, gdzie zaledwie o związku rodzin lub miast poje- 
dynczych umiano pomyśleć (jak n.p. związek Han- 
zeatycki), i to jeszcze w celach materjalnych — 
mowca wrócił się do Korony, czyli właściwej Pol- 
ski. Przypomniał, że Ruś przyłączona już była za 
Kazimierza Wielkiego, a z Litwą związek dokona- 
ny został z chwilą zawarcia Siubu Jadwigi z Ja- 
giełłą. Polska jednak ani na jednem ani na dro- 
giem poprzestać nie chciała. Wedle niej bowiem 
związek narodów wtedy tylko szczęście i bło- 
gosławieństwo przynieść może, kiedy jest dokona- 
nym na powszechnej, dobrowolnej, wy- 
raźnej woli samych ludów. Dotąd też 
Polska nie uważała się za związaną z pomienione- 
mi ludami, dopokąd one same wyraźną swą wolą 
związku tego nie uświęciły. Przechodząc następnie 
dzieje upadku i odradzania się Polski, mówca pod- 
nosi — jak w niewoli siła lubelskiego aktu coraz 
Się w ła, przez stopniowe jego uzupełuie- 
nie, w duchu zdobytych praw cywilizacji i postę- 
pu. Tu zastanawia się naprzód nad zjazdem Ho- 
rodelskim, odbytym w roku 1862, na którym Ruś 
występuje jako indywidualność, równa Litwie i Ko- 
ronie. Dalej LE uwłaszczenie włościan, 
którzy w przeszłości jak u innych narodów tak i u 
nas pozbawieni byli praw politycznych. Wreszcie 
podnosi wzniosłe przykłady braterstwa i równo- 
uprawnienia wyznań -— w przeciwstawieniu różni- 
com, jakie w ostatnich wiekach Rzeczypospolitej 
były przyczyną wewnętrznego rozstroju. Tu też 
oddaje należny hołd ostatniema powstaniu, które 
przez wygłoszenie równości obywatelskiej, równou- 
rawnienie wyznań i narodowości, i przez przelaną 

ew swą na wszystkich dzielnicach Rzeczypospo- 
litej, stało się najwznioślejszą pieczęcią, jaką na 
akcie Lubelskim pokolenie nasze złożyć mogło. Nie- 
ma i nie może być odtąd przyczyn do różnic mię- 
dzy synami jednej wielkiej naszej ojczyzny. I ma- 
tki pod klątwą upominać swe dzieci będą: żyć 
lub ginąć pospołu z swymi braćmi z nad 

jepru i Niemnu! f 

_ [Imieniem Litwy mówił p. Mikołaj Akiele- 
wicz, literat, i jak sam się nazywa, chłop lite- 
wski (co jest rzeczywiście). Mówił gorąco i poe- 
tycznię. Zaczął od słów narodowej żmudzkiej pie- 
mi: „Jeszcze Polska nie zginęła, póki Litwa żyje!“ 
; =Jeszcza Litwa nie zginęła. póki Polska 


?reypomniał przypowieść o wielkim kapia- 


ecie. Rząd turecki zajmuje się pilnie budowaniem 
blokhauzów ; wnętrze wyspy, przecinają drogi woj- 
skowe w rozmaitych kierunkach. W ten sposób 


czósć bar maa w jedną wielką forteżę. 


Zresztą usposobienie obecne ludności wcale nie jest 
wojownicze. 

Wicekról egipski miał odpowiedzieć na pismo 
sułtana, wręczone mu przez Hassan-efendiego. 
Konsulowie obcych mocarstw, którym ta odpowiedź 
udzieloną była, uznali ją za pełne umiarkowania 
pismo, które znajdzie zatem dobre przyjęcie u 
sułtana. 

Roboty kanału Suezkiego prowadzone są nie- 
przerwanie i z wielkim pospiechem; mimo je- 
dnak wielkich wysileń, roboty te nie we wszy- 
stkich punktach będą skeńczenemi do 12. listopa- 
da. O otwarciu kanału dla właściwej żeglugi 
niema co myśleć przed pierwszą połową 1870 r. 

Porta Ba przyszłość ma żądać kaucyj od swo- 
ich gubernatorów. 

Cesarzowa Eugenia przybywa 10. września do 
Stambułu ; przygotowania na jej przyjęcie już u- 
kończone. 

Urzędowy dziennik serbski Serbske Novine 
ogłasza okólnik ministra spraw wewnętrznych do 
naczelników okręgowych, w którem zaleca im pil- 
nie przestrzeganie ustaw nowej konstytucji. Po 
zburzeniu araj (tureckich), są słowa ministra, 
nowa konstytucja jako tarcza i obrona wewnętrznej 
samodzielności jest największem dziełem dynastji 
Obrenowicza. 


Kronika. 


Unieważnienie wyboru. Rada powiatowa Zło- 
czowska na posiedzeniu w d. 6. b. m. unieważniła wybór 
Mikoiaja Fedorskiego, wybranego na członka tejże Rady w 
miejsce dr. Emanuela Schrenzla, 

Odezwa. Pierwsze zgromadzenie walne Klubu re- 
zolucjonistów odbędzie się dnia 27. sierpnia o godzinie T. 
wieczorem w sali ratuszowej. 

Członkom tego Stowarzyszenia rozesłane będą karty 
legitymacyjne, któremi u wstępu do sali będą się mogli 
wykazać. Kogoby zaś karta legitymacyjna nie doszła, mo- 
że sobie ją odebrać przed samem wainem zgromadzeniem 
przy wejściu do sali u pana Karola Wilda. 

Zaprasza się więc wszystkich członków tak miejscowych 
jak i zamiejscowych, którzy już przystąpili lub do czwartku 
przystąpią do Klubu rezolucyjnego, o jak najliczniejsze ze- 
branie się. Na porządku dziennym są wybory do Wy- 
działu. 

Dla publiczności galerje będą otwarte. 
Lwów dnia 21. sierpnia 1869. 


Od założycieli. 


— Jutro odbędzie się we wielkiej sali ratuszowej Walne 
Zgromadzenie Stowarzyszenia młodzieży rzemieślniczej C wias- 
da. Początek o godz. 3. po południu. 

Z Jarosławia. Dnia 1. września 1869 rozpocznie 
się w samoistnej trzechkłasowej sz kole miejskiej niższej 
realnej w Jarosławiu rok szkolny 1869470. 

Względem zapisu do tej szkoły należy się zgłosić doj 
dyrekcji szkoły w zwykłych godsinach urzędowych dnia 28, 
30 lub 31 sierpnia br., w których to dniach odbędą się o-. 
raz egzamina poprawcze z roku ubiegłego i egzamina 
wstępne. 

Wpisowe, od którego nikt uwolnionym być nie może, 
u wstępujących do zakładu wynosi raz na zawsze 2 złr. 
10 c. w. a., opłata szkolna zaś 4 złr. rocznie, od tej opłaty 
jednak reprezentacja miejska ma prawo uwolnić później u- 
czniów ubogich i z dobrym postępem. 
Z dyrekcji samoistnej szkoły miejskiej niższej realnej. 

W Jarosławiu dnia 17. sierpniw 1869. 
Grzybowski, prow. dyrektor. 

Sprawozdanie komitetu bratniej pomoey Sy- 
biraków we Lwowie. Wobec głosów, krzywdzących 
charakter wyguańczy Sybiraków, jakoby ci od kraju jakiejć 
wyglądali emerytury, gdy w skutek podżegań opinii publi- 
cznej przez pewne czasopismo nazwą nawet Sybiraków po- 
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niewierano, uczuli Sybiracy, mieszkający we Lwowie, potrze- 
bę tem ściślejszego połączenia się. a właściwie tylko wzno- 
wienia węzłów łączności i solidarności, jakie ich przez cały 
pazeciąg kilkoletuiej niewoli skupiały -— poczwi, że %rzeba 
im pośród rodaków nie zapominać o sobie, ale owszem two- 
rząc falangę pod hasłem braterstwa i moralności i dowieść 
czynem, że zarzuty im czynione były podłą potwarzę. 

W tym celu bawiący we Lwowie Sybiracy ustanowili 
komitet, któremu nadając prawo reprezentowania ich na 
zewnątrz, wytknęli, jako ciału mającemu zresztą zupełnie 
cechę prywatną, następujące cele : 

1. Nieść pomoc o własnych siłach braciom wracają- 
cym Z Syberji, przez dobrowolne miesięczne opodatkowanie 
się, do jakiego każdy z byłych wygnańców obecnych naów- 
czas we Lwowie się zobowiązał. 

2. Starać się w miarę możności o stałe dla każdego 
z powróconych wygnańców zajęcie, by tym sposobem zapo- 
biedz nadużyciom, któreby się mogły wydarzyć na karb 
Sybiraków. 

Upoważniońo dalej komitet do zawezwania wszystkich 
na prowincji mieszkających kolegów wygnania, aby pomni 
wspólnej nieodległej przeszłości, jak największy wzięli u- 
dział w niesieniu ulgi wracającym rodakom. 

Upoważniono go także do rozporządzania zebranemi na 
rzecz wracających Sybiraków pieniądzmi na podstawach, 
jakie za najpraktyczniejsze uzna, mając na względzie, że 
powracający koledzy po przebyciu przeszło tysiącmiiowej 
podróży, pozbawieni są nietylko wszelkich zasobów mate- 
zjainych i dostatecznych sił do pracy, ale częstokroć nieje- 
den z nich nie zastaje rodziny, ni kąta, gdzieby gościnnego 
doznał przyjęcia. Z drugiej strony zaś, chcąc malemi fun- 
duszami najskuteczniej pomagać, pełecono komitetowi bra- 
tniej pomocy Sybiraków pieniądze, na ten cel zebrane, wy: 
dawać pod następującemi warunkami : 

I. Komitet będzie wydawał Sybirakom rzeczywiście 
potrzebującym pożyczki bezprocentowe i zapomogi bez- 
zwrotne. 

a) Do pożyczek mają prawo wszyscy wróceni z niewoli 
moskiewskiej, którzy okażą się w potrzebie. Decyzja dania 
lub niedania, zależy od komitetu. 

b) Do zapomóg, kalecy ze sprawy narodowej i w ogóle 
wszyscy niezdolni do pracy tak fizycznej jak umysłowej w 
skutek wygnania lub więzienia. 

M. Pożyczający z kasy „komitetu bratniej pomocy Sy- 
biraków* są obowiązani do miesięcznego spłacania długu 
ód chwili, kiedy dostaną zajęcie lub będą w możności. 

Komiiet kierując się powyższemi poleceniami, zawezwał 
towarzyszy niewoli moskiewskiej, na prowincji zostających, 
do poparcia czynem tych zamiarów ; mieszkającym zaś w 
Krakowie zalecił utworzenie podobnego komitetu, celem 
wspolnego działania. 

Inicjatywa nasza była tylko odgłosem przekonań to- 
warzyszy w Krakowie, którzy powodując się szczerą chęcią 
niesienia pomocy wracającym zawiązali „Stowarzyszenie 
wzajemnej pomocy Sybiraków“ i uzyskali koncesję rządu. 

Komitet lwowski dowiedziawszy się o tem postanowił 
przyłączyć się do niego jako filia. Gdy jednak koledzy w 
Krakowie z przyczyn, zupelnie od nich niezależnych, propo- 
zycji naszej nie przyjęli, uznano za właściwe pozostać przy 
formie pierwotnej. Niezaprzeczonem jest bowiem, iż aby 
dobrze czynić, nie potrzeba koncesji 1ządu, ale wystarczy 
saiua chęć Szczera. 

Pomimo trudności nasuwających się, komitet postarał 
mię dla kilku o zajęcia stałe, przeważnia jednak pomoc, ja- 
ką był w stanie dotąd nieść braciom, ograniczyła się na 
udzielaniu wsparcia tytułem pożyczek i zapomóg według 
niżej umieszczonego wykazu. 

Fundusz, jakim komitet rozporządzał, składał się: 

1) Z dobrowolnego opodatkowania się Sybiraków mie- 
szkających we Lwowie 3 í 144 zlr. 40 c. 
z których 18 złr. złożono w redakcji Dzien- 
nika Lwowskiego. 

2) Ze składek Sybiraków mieszkających 
na prowincji, przesyłanych na ręce redakcji 
Dsienntka Lwowskiego ; a ś 

3) Z datków od publiczności, składa- 
nych w redakcji Dziennika Lacowsktego 

4) Z datków od publiczności składanych 


w komitecie PUB. 2 


nie pogańskiej Litwy, który poświęcając się na stos 
za swych współbraci, żegnał ich słowy: „ozezęśli- 
wym będę, gdy wy szczęśliwi będziecie, a cierpie- 
nia wasze najstraszniejszą dla mnie będą kałuszą*. 
W. przykładzie tym jak w zwierciedle odbijają się 
dzieje Polski i Litwy od ezasu dokonanej Unii. Je- 
dno dla drugiego ginie i cierpi, i każde żyje tylko 
szczęściem drugiego, co i popiera stosownemi przy- 
kładami. Mowca następnie podnosi wielkich mężów 
Litwy. którzy za bohaterów całej Polski i przed- 
stawicieli jej narodowego geniuszu uznani zostali. 
Najwyżej stoi wielki duch Tadeusza Kościuszki. 
Jest nas 20 milionów, idźmy drogą przez Kościu- 
sukę wskazaną, a żadna przemoc nie będzie w sta- 
nie rozerwać to. co wieki i serca złączyły! 

Pan Frankowski Al. mówił imieniem Rusi. 
Unia co do formy zawieraną była tylko między 
Litwą i Koroną; w rzeczywistości jeduak był 
to sojusz trzech narodów. Ruś w dokonaniu tego 
sojuszu bardzo czynny i wyraźny udział brała, tak 
dalece, że gdyby nie udział posłów ruskich, rezul- 
tat byłby wątpliwy: oni przeważyli szalę na ko- 
rzyść idej braterstwa i jedności wielkiej naszej oj- 
czyzny. Ufała Ruś Litwie, widząc jej statut na- 
wet w swoim narodowym języku pisany. Ufała Ko- 
ronie, bo gdyby jej celem było panowanie nad 
drugimi, to zawierać dobro woinej unii nie po- 
trzehowała, będąc już w faktycznem posiadaniu 
iRusi i Litwy. Ruś też nigdy nie występowała prze- 
ciw swej Mati Polszczy, jak i nie występowała 
przeciw jej królowi. Żądała tylko, aby król zabrał 
jej królików, co wewnętrznych niezgód stali się 
przyczyną. Ukłąd Hadziacki i powstanie 1863 r. 
akt Unii lubelskiej na tej postawiły stopie. że i na 
przyszłość w wspólnej tylko doli i niedoli Ruś z 
Litwą i Koroną ostać się potrafi. Oby tylko jak 
najrychlej ten odłam Rzeczypospolitej, co dotych- 
czas dzieci jednej matki dzieł na dominia i 
gminy włościańskie, poznał ostatecznie, że 
podobne różnice są przeciwne i myśli polskiej i 
własnemu. interesowi— a ustaną już wszelkie pozo- 
ry, co związek bratni zaciamniać mogły. Poduszczań 
i zabiegów wrogów nie boimy się, odbiją się one 
bez skutku, gdy my jednem ciałem będziemy. 

Po mowach nastąpiły toasty, stosowne do ura- 
czystej chwili. Następnie odczytany był wiersz na 
cześć rocznicy, napisany przez jedne z rodączek nà- 
szych. Poczem chór polski odśpiewał „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła”. * 


Cała biesiada odbyła się z powagą, należną 
wielkiej myśli święconego dnia. | 

O obchodach w innych częściach naszego wy- 
chodźtwa, postaramy się uwiadomić was. Wedle 
przygotowań, najważniejszych obchodów spodziewać 
sie należy w Stanach Zjednoczonych, Londynie i 
Brukseli. Kraje to nieograniczonej wolności — wy- 
chodźcy też prawdopodobnie nie byli narażeni na 
zawód, jaki w wielu względach, i to bardzo 
ważnych, mas spotkać musiał. Pomimo jednakże 
tych wszystkich zawodów, nieraz bardzo bolesnych, 
sam fakt urzędowego pozwolenia na bankiet w 
Paryżu, jak niemniej pozwolenie bicia medalu 
pamiałkowego w cesarskiej mennicy, zosta- 
nie bardzo wymownem świadectwem rzeczyw i- 
stego a nie dyplomatycznego usposobienia dzi- 
siejszej Francji względem idei Polskiego pań- 
stwa, wspartej na dziejach i traktatach. 

Za poprzednich rządów było kilka- polskich 
medali, lecz żaden, nawet medal Czartoryskich, nie 
mógł być bity we Francji, chociaż żaden niemiał 
znaczenia tak polityczno-p ań stwowego jak osta- 
tui medal. Co do bankietu, to i ten, jeśli się nie 
mylimy, po raz pierwszy uzyskał urzędo- 
we pozwolenie. Inne były tylko tolerowane. 

Komisja medalowa zajęta jest obecnie rozseła- 
niem medali zasłużeńszym przyjaciołom Polski, jak 
i do ważniejszych muzeów, przyczem udzielane są 
właściwe drukowane dypiomy i stosowna pojaśnie- 
nia w językn francuzkim, tłumaczące znaczenie Unii 
lubelskiej. 

Do muzeum polskiego, założonego w Kapers- 
wyl, komisja ma zamiar przesłać 1 medal złoty, 
1 srebrny i 1 bronzowy, niewiadomo tylko jeszcze 
czy na taką ofiarę wystarczy funduszów. Medal złoty 
kosztuje 800 fr. 

Dv zakopania w kopcu (razi tu wszystkich, 
że kopiec Unii przez nieuwagę wielu nazywa 
mogiłą) przesłany był 1 bronzowy i 1 srebrny, 
0 czem zapewne już wiadomo ogółowi, jak niemniej 
znanym być musi akt, jaki jednocześnie przesłany 
był od emigracji wraz z ziemią, wziętą z grobów 
bohaterów-wychodźców, jak Mickiewicza, Niemce- 
wieza i innych. Ziemia ta, podarek i Słowo wy- 
chodźtwa, mamy nadzieję, mile przez rodaków przy- 
jętemi były. Daj Boże, by one stały się zadatkiem 
tej Unii, jaka między krajem a jego wychodźtwem 


wszechne. Będzie to godnem święconej rocznicy. 


panować powinna, przez wzgląd na dobro po- ; 


- 5) Czysty dochód z przedstawienia pani 
CasanuvYa p r 2 nfs 
razem 

d Z tego wydano: 
1) Tytułem zapomóg A 
2) » pożyczek 
Oryginalne kwity na wydawane pożyczki 
i zapomogi, znajdują sie w podwójnych e- 
gzemplarzach, z których jedne w redakcji 
Dziennika Lwowskiego do przejrzenia każdej 
chwili, drugie zaś w rękach komitetu zostają. 
3) Koszta administracyjne 


mm, 


razem 

Zostaje więc reszta w kwocie 123 złr. 

-28 c., z której 

~a) znajduje się w gotówce w redukcji * 
Dziennika Lwowskiego . i . 23 

b) w komitecie s y 

e) w zaległościach wkładkowych 
razem 


którą komitet nadał rozporządzać będzie: 

Oprócz tego ma wpiynąć czysty dochód z rozprzedaś 
dziełka ofiarowanego przez kolegę Z. O. pod tytułem » 5 
nel więzienny“. Gdy jednak dotąd rachunków rozprzeł 
z prowincji nie przysłano i ostateczna wynikłość komite 
towi nie jest znaną, pozostawia się to do przyszłego Lg: 
chunku, tem bardziej, że jeszcze nie cały nakład (500 6B* 
jest rozprzedany, | 

Pomijamy tu zupełnie jako nie do nas należący 7% 
chunek z kwoty 300 złr. w. a., przesłanej właścicielo 
Gazety Narodowej, który pieniądze te używa! na 78 
mogi dla świeżo powróconych a przez nas polecany" 
kolegów. 

Jak widać z przytoczonego wykazu, głównym czyń” 
kiem przychodów komitetu były datki od publicznóść 
Datków tych nie mogliśmy nie przyjmować, nie chcąc ub 
żać osobom, poczuwającym się do obowiązku póspieszewi 3 
pomocą dla tych, którzy po przebyciu kiłkoletniej niepo 
powracają do kraju bez środków do życia, ! 

Okoliczność , że tak wielka stosuukowo część przyć 
du rozdaną jest na pożyczki, nie tłumaczy się opieszałoś 
pożyczających w uiszczaniu. Jest ona raczej koniecz 
następstwem nieustających potrzeb byłych Sybirakó 
którzy natrafiają na niezmierne trudności przy ubiega 
się o jakiekolwiek zajęcie. | 

Odwołując się po pierwszy raz odezwą z d. 15. SU 
cznia b r., ogłoszoną w Dzienniku Lwowskim, „do towsśk 
szów niewoli moskiewskiej*, nie chcielismy żądać ch 
ubocznie od publiczności jakiejkolwiek pomocy materja” 
dla wracających kolegów. Teraz tym samym duchem p 
jęci, odwołujemy się do obywateli całego kraju nie o w8 
ranie nas datkami, które tylko chwilowej mogą zarad l 
potrzebie, ale o pracę dla tych, którzy przebywszy cig 
doświadczenia szkołę. przybywają do kraju z gorącą chęć 
pracowania dła pożytku ojczyzny. o 

Zdaje nam się, Że dotychczasowem postępowaniem BŚ 
jem zadaliśmy fałsz rozsiewanym o nas oszczerstwom, sP% 
dziewamy się przeto, że obywatele całego kraju zechcą p 
spieszyć z nastręczeniem sposobności do pracy wracający? 
z Sybiru rodakom. a 

Komitet nasz prywatny uczyni bezzwłocznie zado 
odnośnym wysuaganiom, i stosownie do Życzenia, oraz 
podstawie przedłożonych mu warunków przedstawi z grod 
byłych wygnańców czy to oficjalistów, uzdolnionych do 
czynności biórowych i gospodarczo-rolniczych, czy też ne 
czycieli domowych lub do szkółek wiejskich, pomocnik 
handlowych, czy nareszcie rzemieślników. ` 

Przyjmując wszelką odpowiedzialność 24 przedstawi” 
nych, komitet będzie się starał usilnie polecać takich tylk” 
ludzi, którzy dla prawości i zdolności zasługują na 28% 
fanie. 

Wszelkie korespondencje z komitetem upraszamy adr?” 
sować na ręce szanownych redakcyj Gazety Narodowę tub 
Dziennika Lwowskiego, z wyraźnem wymienieniem: „dis 
mitetu bratniej pomocy Sybiraków.“ 

Lwów dnia 2. sierpnia 1869. 

Wł, Pańkowski. Karol Pawłowski. Mizczysłow Szymb 

sbi, Jan Mittig. Zygmunt Medvectky. i 

— 18.000 guldenów! W grudniu 1868 roku umś 
w Wiesbadenie Jan Lisiecki i zapisał 18.000 złr. w papi“ 
rach rządowych, ztożonych w banka krajowym w Wiesb* 
denie, dzieciom swych dwóch sióstr, Marji Kiczakiewiczo” | 
wej i Wiktorji Wysockiej, 

Testament złożony iw sądzie w Wiesbadenie. POPI 
sukcesorów nie jest znanym, podaje się więc to niniej | 
do ich wiadomości. | 


W Czyżowieach, koło Winnik. znalazły w 4^ 
dniach psy mocno nadwerężonego trupa. Może ón miot | 
kolo trzech tygodni. W niektórych miejscach jest ©% 
pogryzione do kości. Na drzewie, pod którem trnp 10% | 
wisi kawałek sznurka, prawdopodobnie więc powiesił Fo 
ten człowiek sam, albo go powieszono. i sznurek przerf? j 
się w skutek ciężenia ciała, albo może psy go oderwa*) | 
Trudno go poznać, ale domyślają się, że to trup znsnćć | 
w całej okolicy złodzieja. | 

— Pocztowe druki. W skutek rozporządzenia | 
sterjalnego powinna każda dyrekcja pocztowa zamówić d | 
ki, dla jej okręgu odpowiednie ; co też lwowska dyrek? | 
pocztowa w taki sposób uskutecznila, iż zamówiła rower” | 
pocztowe (Auf- und. Algals-Reccpissen) n iem io c ko-p,? | 
skie i niemiecko-ruskie. 

Po cóż ten podwójny wcale niepotrzebny wydatać! | 
jako też i utrudnienie w manipulacji dla urzędników poci” I 
wych, gdy dla naszej prowincji powinne być zamówi! H 
wszystkie druki pocztowe po18ko-ruskie, (t.j. 2% M A 
dnej stronie po polsku a na odwrotnej po rusku), bo dą 
mieckich recepisów dla pana dr. Linnemanna i Brume” | 
posiada jeszcze każda stacja pocztowa zapas, na 10 lat Y") | 
starczający, a po 10 latach gdy się rozeszle po jednej libra“ | 
to znowu na tak długo wystarczy, których to kilku set © | 
ber nam niższa Austrja każdego czasu dostarczyć bądź” I 
mogła, bo ekonomat pocztowy jest jeden na całą monst 
chię z siedzibą w Wiedniu ? A 

(X) Z Rozdolu. Starostwo żydaczowskie w powiecie | 
swoim mieści cztery miasteczka, to jest królewskie mieć d 
Żydaczów, królewskie miasto Mikołajów, gród pand cb | 
Żurawno i naszą mizernaą mieścinę Rozdół ; rządowa J 


' troskliwość zdaje się najszerzej nad nami rozpościerśe, wj | 


piekuńcze swe skrzydła, gdyż w dniu 11. b. m. aż 


, Zandarmów zesłała do nas, a może pragnęła tą pa | 


dme ` 


uświetnić obchód pamiątki Unii lubelskiej, który rit 


okolo 10ej godziny rane w kościele OO. karmelitów: 
mnie się odbywał. A w.takim razie szczerze jei 4 
dziękujemy — bo zaprawdę widok tych %rzech mężów " 

marsowym stroju i przy pełnej zbroi żywo nam pS 
mniał, że 11. sierpnia 1569 mieliśmy właśne ligne 
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wnię okazate i dzielne wojsko, jeżeli jeszcze w 114 iat pó- 
miej muzużmańskim najazdom nad Dunajem zwycięzkie 
mogło stawić czoło! ` 


„ Z Kraszwicy d. 12. sierpnia. W ciągu długich 
minionych wieków nie widziała prastara Kruszwica tak li- 
canego zjazdu, jak w dniu wczorajszym. Bogate ekwipaże, 
PO części z dalekich stron, skromne. powózki i gromadki 
Pieszych z bliskich okolic, ściągały w ciągu dnia onego do 
starego; grodu, « kresem drogi dla wszystkich była powa- 
40a baszta, takzwana Mysza wieża. To też kępa. na której 
sj Wznosi ów pomnik, przywdziała szatę świąteczną kolo- 
tow Korony i Litwy, w postaci małych chorągiewek, dość 
Beto porózstawianych. Dodajmy do tego rzęsiste oświe- 
tlenie. tak kępy jako i przyległej wyspy, skoro się zmierz- 
» sztuczne, ognie i kapelę, wygrywającą melodje naro- 
we, a będziemy mieli ramy obrazu, przedstawiającego w 
W dniu wczorajszym obchód trzechsetletniej rocznicy Unii 
belskiej przy Myszej- wieży. Uroczystość sama w sobie 
ła stosownie do obecnego położenia nader skromnej na- 
tury. O godzinie 7mej z wieczora całe zgromadzenie uda- 
ło się do kościoła, podczas gdy muzyka, jadąca łodzią, 
grała mąrsza Dąbrowskiego. Już się mroczyło. gdy w mu- 
tach kolegiaty zabrzmiała pieśń :-„Nie opuszczaj nas*, Na- 
stępnie ”żałntonowano : „Boże coś Polskę*, ałe już po dru- 
Biej zwrotce śpiew przerwano i ucięto. Czyż nie iepiej było 
albo Śpiewania tej pieśni zaniechać, lub też zacząwszy, wy- 
śpiewać do końca? Zakończono uroczystość kościelną, od- 
JtĄ notabene bez wszelkiego udziału duclowieństwa, od- 
śpiewaniem pieśni: „Pod Twoją obronę.“ Pod namiotem, 
gustownie przystrojonym w zieleń i kobierce, odbyła się 
nastepnie, uczta, podczas której p. A. Moszczeński przemó- 
Wił stosownie do uroczystości. Mimo niezbyt przyjemnej 
Pogody, bo było chłodno i dżdżysto, bawiono się późno w 
noc, Porządek nie został zakłócony, a dość licznie repre- 
żentowana policja, prócz powstrzymywania pospólstwa od 
Ratręctwa, nie miała innej czynności, (Gaz. Tor.) 


— Z Cieszyna.. W przyszłym miesiącu odbędzie się 
W sądzie obwodowym w Cieszynie ciekawy bardzo proces, 
ciekawszy dla nas, że znowu narodowy, o polską naro- 
Wość, Zachodzi tylko pytanie, czy cieszyński sąd do 
cowadapnia tego procesu jest kompetentny? Jak wam 
Wiadomo, sąd obwodowy cieszyński manifestuje przy ka- 
j okoliczności dosadnie; że się czuje sądem niemie- 
=m. Nie wiemy, jak po wyrzuceniu Austrji z Nie- 
lec, tu na ziemi całkiem słowiańskiej, polskiej. moża się 
Majdować Yad niemiecki“, przecież każdemu wpada w oczy, 
u w Progegkch narodowych. to jest przeciw Polakom szlą- 
skim. ktaze się Sa gelą.ku dość często zdarzają, sąd, nazy- 
wający się niemieckim, musi uchodzić za stronę, a 
atrona, według elementarnych pojęć prawniczych. nie może 
sędzią. 

Pomijając prawniczą stronę tego procesu, "przechodzę 
S0 rzęczy. Słyszeliście na wiosnę 0 wzburzeniach w nieda- 
ekiej wsi, Niemieckiej Lutyni, które nasi dowcipni Niemcy 
„tabaka wojną“ przezwali. Powtórze wam w krótkości, co 
ütem z wiarogodnych uat słyszałem, i co wówczas także 
3E dzienniki pisały. 

A Gmina Niemiecka Lutynia jest całkiem polska, w ko- 
Bele i szkole jednak zaprowadzano tam język czeski. Lecz 
Dhe myślcie, iżby się to stało przez wpływ Czechów, iub iż 
4 Czesi takie przeciwpolskie dążności objawiają. Admi- 
*Metratorom Parafii jest Morawczyk, a więc wikarjusze' Pola- 
7, po polsku przemawiający do ludu, tem większe zyski- 
"REN yi, lecz za to byli często przemienia- 
si; a gdy to sprawiało koszta parafii, nareszcie się lud 
Eniecierpliwił. Ostatni wikary zjednał sobie szczególną 
Cześć za to, że w krótkim czamie męzczyzn od pijaństwa 
giwrócił, a w kazaniu, równie jak w szkole, umiał gorąco 
ño Berc przemawiać. Gdy w lutym r. b. kazano mu prze- 
nieść się na inną parafię, wyruszyła cała gmina, kobiety 
UA czele, i obsadziła plebanię, oświadczając, Że nie puszczą 
Biędza wikarego, który mężów ich do watrzemięćliwości i 
Piluości nakłonił. Mogło się obejść bez dalszych następstw, 
„CZ podobno władzy duchownej chodziło o powagę. ażeby 
Jej nakaz był wykonanym. W kwietniu więc, gdy pomimo 
Vrośb parafian wikary otrzymał powtómiy rozkaz oddalenia 
mg, powtórzyły się znowu te same sceny, lubo już w ja- 
akrawszem świetle. Przez kilka dni i nocy kobiety na cze- 
© a mężczyzni w odwodzie oblegali plebanię, niedozwala- 
C ma żaden sposób odejść księdzu wikaremu. Przy- 
tem wykrzykiwano, że nauczyciel temu wszystkiemu wi- 
men, i że on musi pójść. Przedstawienia przybyłego na 
Miejsce starosty powiatowego nie skutkowaly. Ks. wikary, 
onczycki, chcąc się zastosować do rozkazu władzy ducho- 
wnej, obmyślił sobie chytrze ucieczkę, i nareszcie uszedł z 
tig oblężenią. W. kilka dni potem, chociaż już był 8po- 
©] w parafii, przybyły dwie kompanie wojska, i rozpoczęły 
się śledztwa i aresztowania. 

P onieważ sąd wziął tę sprawę w swe ręce, ogranicza- 
any się przeto Na powyższem zeszkicówaniu całego drama- 
tu,.— dodajemy tylko, że zaskarzonych ma być około 50, 
4 więc bydzie to proces olbrzymi. 

Przyczyną całego. udarzemia tego jest domaganie się 
Praw narodowościowych. Jeżeli jakie przekroczonie zaszło, 
Przypisać to należy niewiadomości ludu, który nie umiał 
Robie należycie postąpić. Ubolewać zaś tylko można, że 
tato stronnictwo tutejszych kulturtregerów ońwiadcza się 
Przeciw biednym Lutynianom, którzy nic więcej nie żąda- 

t» jak uznania swego języka w kościele i szkole. Ich skar- 
Bi i walki o to prawo przyrodzone trwają już kilkanaście 
t. Powinnością władz było zadowolnić te życzenia spra- 
Wiedliwe, a nie byłoby przyszło do Żadnych występków. 
meca i dotąd nikt z powołanych nie myśli, jakby zaspo- 
pić żądania parafii polskiej. A na to składamy całą 
ing... 


x 


— We wiedenshich dziennikach wiele hałasu na- 
Tobiono w ostatnich czasach z powodu uprowadzenia przez 
ednego z górników wielickich kochanki swojej, Żydówki 


JB8igli Perlbergówiej, którą zawiózł do klasztoru wizytek 


œ Krakowie. Dało to powód do najrozmaitszych przypu- 
Szczęń na niekorzyść klasztorów. Otóż półursędowa Wiener 
Śbendpot otrzymsła od swego korespondenta następujące 
«lomości: W poniedziałek dnia 9. bm. przyszło do Kra- 
kowa urzędowe doniesienie naczelnika powiatowego w Wie- 
litres, 2o z Bogucic (w wielickim powiecie) uprowadziło w 
nocy kilku młodych przebranych ludzi młodą żydówkę Fei- 
8el Periberg z domu ojcu i uciekło z nią, jak się zdaje do 
akową. Między sprawcami znajdował się kochanek npro- 
Wadzonej, Rozpoczęte natychmiast śledztwo wykazało, że 
Tieczywiście przybyło w poniedziałek do Krakowa dwóch 
młodych ludzi z młodą Żydówką, którą umieszczono w kla- 
Sztorzę wizytek. Na urzędowe zapytanie, odpowiedziała 
Przeoryszą klasztoru, że jest gotowa żydówkę, która tylko 
miłości do klasztoru się echroniła, niezwłocznie kre- 
waym wydać. Uwiadomiony o tem ze strony urzędu ojciec 
Sdał się do Krakowa do swojej córki i-Wziął ją zsaobą do 


Mu bez najmniejszego oporu ze strony przeoryszy. _ Wo- 


takiego stanu rzeczy nie było najmniejszej potrzeby 


rewizji klasztoru. Przeciw sprawcom, z których dwóch już 
uwięziono, wytoczono Śledztwo sądowe. - 

— Marszałek Nieł. Marszałek Niel, ćmarły dnia 13. 
bm., urodził się dnia 4. października 1802 r. w Muret (Hau- 
te Garonne). W r. 1821 ukończył studjć w szkole polite- 
chnicznej a w r. 1828 w szkole aplikag$jnej w Metz, gdzie 
okazał powołanie do artylerji. W r. 1827 został poruczni- 
kiem iożynierji, a w r. 1881 kapitanem, odznaczył się przy 
oblężeniu Konstantyny, poczem postąpił na pułkownika, a 
w r. 1849 brał udział w ekspedycji rzymskiej, jako szef 
sztabu jeneralnego. Podjął się oblężenia, a w razie potrze- 
by nawet bombardowania Rzymu w taki sposób, aby po- 
mniki nie zostały uszkodzone. Po kapitulacji otrzymał od 
jenerała Oudinot polecenie zawiezienia Piusowi IX. kluczów 
zdobytego miasta do Gaety. 

Dnia 30. kwietnia 1853 r. mianowany został jenerałem 
dywizji, a w sierpniu 1854 kierował operacjami pod Bo- 
marsundem i zajął tę pozycję w ciągu tygoduia z 2400 
ludźmi i 180 działami. W r. 1858 wysłany był do króla 
Wiktora Emanuela dla proszenia o rękę księżniczki Klotyl- 
dy dla księcia Napoleoua. W r. 1859 brał udział w wojnie 
włoskiej. Został następnie marszałkiem Francji, a dnia 24. 
stycznia 1867 w miejsce marszałka Raudona ministrem woj- 
ny i polołył największe zasługi przy nowej organizacji ar- 
mii. Marszałek Niel zostawił wdowę, syna liczącego lat 
23, który jest porucznikiem sztabu jeneralnego, i córkę za- 
ślubioną komendantowi Duhesme, adjutantowi marszałka. 

— Nalwność. Niedawno skazano”we Francji jakiegoś 
włościanina za zbrodnię rabunku na dożywotnie więzienie. 
Po przeczytaniu wyroku przystępuje do stołu sędziowskiego 
żona skazanego, i pyta z wyrazem najwyższego zakłopota- 
nia przewodniczącego trybunału: „Panie prezydencie, czyż 
ja będą musiała potem znowu być jego żoną ?* 

— Pruski „indaustrieritter'. W Berlinie toczył się 
obecnie proces przeciwko kupcowi Keilholcowi za umyślne 
wycieczki w trzy prowincje państwa pruskiego, w celu o- 
grywania włościan fałszywemi kartami. Każda taka podróż 
trwała po parę miesięcy, 

— „Dziennika Literackiego“ nr. 33. zawiera: Sie- 
rota, wspomnienia z przeszłości przez K. S$. Bodzantowi- 
cza (dok.), Adam Tarto, dramat w pięciu aktach p. Ada- 
ma Bełcikowskiego (c. d.); Stanisław Orzechowski, szkic 
historyczny p. Ludwika Kubalę (c. d.); Ostatnie dzieło 
Szajnochy (c. d.); Recenzje (c. d.); Korespondencja z Kra- 
kowa; Przewodnik. 

— „Kaliny“ nr. 19. zawiera: Kilka charakterystycznych 
rysów z życia Marji Stuart, Edwarda Lubowskiego ; Piękna 
Jadzia, wiersz Alfreda Szczepańskiego; Litwinka, obrazek 
dramatyczny z czasów powstania 1863 r., przez F. Łoziń- 
skiego; Jana Matejki Unia lubelska ; Rozmaitości. 

— "Wreść 33. nru Mrówki jest następująca: Pierwsze 
Towarzystwo demokratyczne polskie, przez Wincentego Ma- 
zurkiewicza; Emancypantka, obrazek sceniczny w jednym 
akcie przez Władysława Bełzę; Uwagi nad artykułem Ja- 
na Chylińskiego o Skartabelach, przez Wacława Aleksandra 
Maciejowskiego ; Popularne odczyty Karolu Libelta (do- 
kończenie); Obrazki z emigracyjnego Życia I., przez Zyg- 
munta Gawareckiego; Ułamek z Życia z roku 1862, przez 
Łukasza Wielkopolanina (dokończenie), D. 11. sierpnia 1869 
r. we Lwowie; Opis klasztoru karmelitanek bosych w Kra 
kowie ; Bibliografia polska podawana przez księgarnię Gu- 
brynowicza i Schmidta; Muzyka; Listy do i z redakcji: 
list ks. Mikoszewskiego i odpowiedź; Ogłoszenia admini- 
stracji; Imseraty; Ryciny : Libelt, Unia. 

— Wychodzącego w Czerniowcach „Ogniwa“ 
nr. 4. zawiera: Zapiski historyczne, przez Aleksandra Mor- 
gonbessera; Obrazki z Pokucia. IV. W małem miasteczku 
(c. d.); Obrazki rodzajowe z podróżnej teki, Józefa Szuj- 
skiego, Kronika Czerniowiecka ; Obchód Unii lubelskiej 
(koresp.); Zapiski bibliograficzne ; Rozmaitości ; Korespon- 
dencja Ogniwa. 

— Wiadomość piśmiennicza. Politiche Briefe uber 
Russland und Polen dr. Franciszka Smolki wyszły w Pa- 
ryżn we francuzkiem tłumaczeniu, z przedmową Henryka 
Martin. Tłumaczenia dokonał p. K. Równia. 


Dìa ludu napisana: Pamiątka 30Oletniej rocznicy unii Lu- 
lelskiej p, T. Merunowicza wyjdzie w tych dniach w ruskim 
przekładzie. Cena taka wama, jak polskich egzemplarzy, t. j. 
10 centów za pojedyńczy egzemplarz a 1 złx. tuzin. 

Kto już zamówił tę broszurkę w ruskim języku, raczy 
być cierpliwym parę dni jeszcze. 

— Na sprawienie srebrnej trumny dla Kazimie- 
rza Wielkiego nadesłali na ręce Wydawnictwa Gazety 
Narodowej: Z 'Trembowli, ze składki, zarządzonej przóz tar- 
nopolski oddział Towarzystwa pedagogicznego, 10 złr.; p. 
Mojżesz Regel z Tarnopola 1 złr., p. Karmin z Tarnopola 
1 złr., parafia wraz z proboszczem w Lubeni 4 złr., Jasio 
S. 25 kopiejek sr., p. Szczepan Kuryś z Przemyślan 1 złr., 
p. Emil Baranowski z Przemyślan 1 złr. wal. austr., pp. 
urzędnicy kolei Lwowsko-czerniowiecko-jasskiej, zatrudnieni 
przy budowie kolei mołdawskiej, 10 ałr.; pp. J. Wolfaxt i 
J. Jaworski ze składki podczas żałobnego nabożeństwa w 
kościele obertyńskim, 30 złr.; z Horodenki, ze składki pod- 
czas żŻałobnego nabożeństwa d. 8. lipca, 1 talar sr. bawar. 
Razem nadesłano 58 złr. 25 kopiejek i 1 talar sr. bawar. ; 
a z poprzednio wykazanemi ogółem 1.347 złr. 9 ct. w. a., 
20 franków, 4 talary sr, 1'/ą guld. sv, 4 cwancygiery, 1 
rubel 50 kop. i 5 kr. m. k. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Obwieszczenie. W zakładzie kontumacyjnym w 
Kozaczówce wybuchł księgosuBz, przezco zestaje wzbronio- 
nym przypęd bydła rogatego z Rosji na Kozaczówkę aż do 
dalszego rozporządzenia. 
Z c. k. namiestnictwa. 
Lwów dnia 14. sierpnia 1868. 

Obwieszczenie. Z dniem 1. września bież. r. wyj- 
dą marki listowe i koperty stemplowane, na centy i soldi 
opiawające, dalej marki gazetowe z rokn 1863 (z odbitym 
ortem), które dotąd obok marek emisji z roku 1867 (z wi- 
zerunkiem J. c. k. Mości) jeszcze były w obiegu, i od tego 
czasu uważać się będzie korespondencje, temi markami za- 
opatrzone lub w takie koperty włożone, za niefrankowune. 
Go do publicznej wiadomości podaje c. k. galicyjska dy- 
rekcja pocztowa. 

Lwów d. 4. sierpnia 1869. 

Lwów, 20. sierpnia. (Przeciętne ceny targowe). Mierzyca 
pszenicy 4.9, żyta 2,48, jęczmienia 2.18, owsa 1.90, hre- 
czki 3.5, ptosa 3.--, grochu —.—, fasoli —,—, kartofli 87, 
cetnar siana 1.37, cetnar słomy okłotowej 1.27, słomy pa- 
sznej —.—, sąg drzewa opałowego bukowego 11.—-, sosno- 
wego 8.38. 

Z Lubecki d. 16. sierpnia piszą do Gazety Tort'ńakiej: 
Interesentów kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej 4WIś- 
camy uwagę na przechodzące ter:ga z Anglii pa_Lukekę, 


i GAZETA NARODOWA zdnia 21. Sierpnia 1869. 
EE A Z R ZA KA a S-d rà i TaT j WYmMIE 


Beriin, Wrocław i Kraków wozy, dla tej kołei przeznaczone. 
Wozy te — dotąd czterokołowe, tak zwane lo wry, któ- 
rych wartość najwyżej na 450 talarów cenioną być może, 
wtedy, kiedy na poczciwie budowanych kolejach takowa 
850 talarów kosztują, są tak nikczemnie wykonane, że już 


ani podobna wierzyć w nieudolność lub  niebalstwo 
przedsiębiorców budowy, lecz po prostu uważać je należy 
jako dowód niesłychanego oszustwa, dokonanego na przed- 
siębiorcach budowy, lub — przez tychże na interesentach 
kolei. 

Dość spojrzeć na te wagony, aby się przekonać o 
prawdzie tego com wyrzekł. W całym wagonie niema ani 
kawałka dębowego lub jasionowego drzewa, lecz wszystko 
jest z jodłowego, nawet części, które teraz już z żelaza ro- 
bią, albowiem dąb i jasion okazały się za słabe dia nich, 
są w wagonach tych z jodły, i to tak podłej, mokrej i 
świeżej, że szruby w niej jak w gąbce lub kauczuku grzę- 
zną. O częściach żelaznych niemożna też nic lepszego po- 
wiedzieć, wszystkie są za cienkie, za słabe i jak dla zabaw- 
ki zrobione. Słowem, wagonom tym nie można dłuższego 
życia nad jeden rok rokować. 

Wagonów tych przeszło tędy już około 50, a oczekują 
ich więcej. 

Edykła. Sąd obwodowy tarnowski zawiadamia Kata- 
rzynę z Szajnoków Kwiatkowską i współpozwanych o po- 
zwie Karoliny i Jana Brandtów względem ekstabulacji 
10.000 złp. z dóbr Sadkowej Góry; termin 19. listopada, — 
Sąd powiatowy w Krościenku wzywa spadkobierców zmar- 
łego na d. 2. sierpnia b. r. Cezarego Radziejowskiego, re- 
gistratora z Kamieńca Podolskiego. — Sąd obwodowy w 
Stanisławowie wzywa wierzycieli hipotecznych dóbr Żuko- 
wa i Żukocina w powiecie obertyńskim. — Sąd powiatowy 
delegowany miejski zawiadamia Marjannę Borkowską 0 zło- 
żonej dla niej w depozycie kwocie dłużnej. — Sąd powiat. 
w Nadwornej wzywa spadkobierców Pawła Kowalińskie- 
go. — Sąd obwod. w Stanisławowie wzywa posiadaczy za- 
gubionego wekslu dtto Kołomyja 5. maja na 70 złr. przez 
Feliksa Czechowicza wystawionego a przez Jonasza Schel- 
lera akceptowanego,—- tudzież kontraktu kupna i sprzedaży 
dtto Stanisławów 30. listopada 1860 między Gabrjełą hr. 
Karnicką a Janem Sonczekiem i Alojzym Jesserem jako 
pełuomocnikami Rudolfa hr. Stadiona. — Sąd obwodowy 
w Złoczowie zawiadamia Bazylego Zborowieckiego o pozwie 
Majera i Mejli Weinstocków pto ekstabulacji sumy 1.380 złr. 
z realności pod 1. 16. i 17. w Złoczowie. — Sąd delegowa- 
ny miejski powiat. krakowski zawiadamia Jozefę, Przemy- 
sława” i Marję Szulców o pozwie dr. Koczyńskiego pto. 
22 złr. — Sąd obwod. w Stanisławowie zawiadamia Rache- 
lę Halpern o pozwie Franciszki i Teofili Oreskowiczów i 
Wincentego Dobrowolskiego względem przeniesienia hipo- 
teki. — Sąd obwodowy w Samborze zawiadamia spadko- 
bierców Józefa Szczepankiewicza o pozwie Barbary Moszyń- 
skiej pto kilku parcel gruntowych. — Sąd powiatowy w 
Skawinie ogłasza Kaspra Okarmusa za marnotrawcę. 


Ostatnie wiadomości. 

W Peszcie w dzień urodzin Najj. Pana ofice- 
rowie armii regularnej i honwedów wyprawili ban- 
kiet wspólny. , 

Wotum delegacji rajchsratowej w sprawie Po- 
granicza, jak pisze Tagblatt, nadzwyczaj przykre 
zrobiło wrażenie nietylko w sferach rządowych, ale 
i w kołach delegacji węgierskiej. Upatrują w tem 
początek starcia, które może przeciągnąć bardzo 
sesję delegacji. Delegaci węgierscy, którzy mieli 
zamiar w dzień św. Szczepana być w Peszcie, za- 
niechali tego zamiaru, i nawet mieli wczoraj (20.) 
walne posiedzenie. Be 6 k e miał ubolewać, iż wspól- 
ne ministerstwo tak mało ma zaufania u delegacji 
przedlitawskiej, Hr. Beust zaś miał uchwale 
wzmiankowanej przypisać całkiem znaczenie „odmó- 
wienia podatków“. , 

Projekt utworzenia wszechnicy rolniczej w 
Wiedniu odroczony został do dnia 1. października 
1870 r. 

Przygotowywany mityng stronnictwa młodo-serb- 
skiego i zapowiedziane zebranie jego w „Cetyni, 
stolicyjCzarnogóry, zostało odwołane, i ma sięjodbyć 
w Wielkim Kikindzie w Banacie. 

Z Jalty telegrafnją, że car zasłabłszy w po- 
dróży swojej do Krymu, teraz wyzdrowiał. Mo- 
skale vamyślają założyć telegraf podmorski z 
Odesy do Stambułu. 


De a O E A, 
Telegramy „Gazety Narodowej.“ 

Wiedeń d. 21. sierpnia. Delegacja 
węgierska przyjęła wczoraj budżet marynarki 
według uchwal delegacji austrjackiej. 

Delegacja austrjacka przedyskutowała bu- 
džet wojskowy, i po największej części przyję- 
ła wnioski swego Wydziału, między innemi 
wykreślenie kosztów ua monitory dunajowe, tu- 
dzież kosztów na sprawienie artylerji fortecznej, 
i na obwarowywanie Komorna i Krakowa. Na- 
tomiast wbrew wnioskowi Wydziału pozwoliła 
podwyższenie gaż oficerów nadliczbowych. Co 
do liwerunków przyjęła rezolucje, ganiące po- 
wierzanie ich jednemu wyłącznie konsorcjum, 
a polecające uwzględniać przemysł drobny i 
innych przemysłowców. 


Wa ZOE ZA 
Kursa z dnia 20. sierpnia 1869, 
godz. 2. min. 20 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 112.25. Akcje banku 
anglo-austr. 416.—. Anglo węg. 116.—. Akcje Karola Lu- 
dwika 290.25. Kolej OEI 178.25. R | połu- 
dniowa 276.80. Kolej alfóldzka 179.50. Kolej stwowa 
413.—, Kolej lwowsko - czerniowiecka 214.50. o węg. 
półn.-wach. 171.—. Kolej północna 232.25. Kolej Rudolfa 
174.75. Kolej węg. wschodnia 101.25. RAZIE, obligacje 
indemnizacyjne 75.25. Losy 1864 r.124.50. Napoleondor 

Usposobienie: Hausse. 

Kursa z dnia 20. sierpnia 1869, 

godz. 6. min. 30 PORE 

Wiedeń. Renta austrjacka 62.%0. Akcje AA 
we 311.80. Akcje banku anglo- austrjackiego 419.50. 
Bank obrotowy 140.50. Akcje Karola Ludwika 287.50. 
Kolej południowa 277.80. Franko-austr. 148.—. Akcje gal. 
banku hyp. 109.- . Akcje kolei cisańskiej 277.—. Akcje 
banku budowniczego 48. Kolej _ Elżbiety Losy 
1860 r. 101.30. Napoleondor 9.92. Banku wekslow. ——. 
Banku wiedeńsk. 256.—. Usposobienie: Hausse. 

Paryż. Renta 3, 73. Lombardy 557. 

Berlin. Moskiewskie banknoty 76%. Akcje kredyto- 
we 127%. Lombardy 151'/,. Galicyjska kolej 118. Rumuń- 
ska —. Kolej państwowa 227. Na Wiedeń -+ Usposo- 
bienie bardzo stałe. 

Wrocław. Pszenica 93. syto 65. Owies 39. Rzepak 
250. Olej rzepakowy —. 

Szczecin. Pszenica --+ 


Cennik giełdy 


we Lwowie dnis 20. sierpnia 


w. a. 


I. Akcje za sztakę. 


Kolei gal. Kar. Ludwika 266 00 
Kolei Lwow.-Czern.-Jassy . « » . 211.00 
Banku byp. g. z wpł. ady, 112,25 
apimi czerlańskiej «s *. + * » {uO 
Galic. Banku krajowego » « : . . „50 
li. Listy zastawne za 100 ż | 
Tow. kred. gal. w.a. 5, + * + . f 91,75 92,30 
Toy Ered pal W E e. 79/70 50 |16 
Banku nypot. galic. 6, . .. „| 2] 93/25 9375 
Galic. zakładu kred. włościańskiego z| % 00 f 93,50 
HI. Obligi za 100 zir. ES | 
Indemnizacyjne galic. . . e © » „Ą “f 75125 | 75.85 
” wk Krakow. . . «| 8] 00/00 00,00 
Ą ks. Bukowiń. . « » 00,00 | 00,00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po TY, 106] 75 101 [50 
Pierwsz. kol. gal K. L. I. em. . . ooju0 | 00,00 
” » » II. em. . . . 00|00 00,00 
» > Lw. Czern. I. emi.] * 00/00 | 00,00 
» » p] II. r) . æ «| 00 00 00 00 
IV. Monety. | 
Dukat holenderski ......t.*«. 5'81 5 88 
Dukat cesarski „ . « © . . « « « « „| 5/87 5 95 
Napoleondor e . . „ „ . « « . « « „| 9/88 9 98 
Półimperjał rosyjski . . . . « « « « „| 16/08 | 10 22 
Rubel srebrny rosyjski . « « « « « „| 1/86 1 92 
s papierowy . o e oiei 1/55 1'56 
Banknoty polskie 13 100 słr. pol. . .| o0loo | 00 00 
Talar pruaki srebrny + , , , . . . „| 00/00 | 00 00 
Praskie bilety kasowe .......]| 1/82 1 834 
Srebro + s e + «a seisa 2 » „1190175 122 50 
Korzec Ne gotowe 
Towary miy od | d 
wied. [ zir. | cnt. [ złr. | ct. 
REMES 4 "e" *, 80 
E e 6d . 1. 30 
g | enio oe 00 
1 
Ba JŻyta « „ UR. 00 
Jęczmień s * « « s e 40 
Owies £. . «> Gil 60 
Kukurudza . . * » » 60 
Hroczka . « « » » » 40 
Koniczyna . . * * . 00 
Rze . Fi CÓW O 50 
Lnianka s... « » 50 
Groch « « + sa 60 
Łój R Zat a 50 
FOGG Eo e TR 50 
Chmiel. . . « » . » 00 
Spirytus » « » + 1, 25 
EE a o 
R: a A. W. 
Telegra(owany kurs wiedeński |= r: 
z dnia 20. sierpnia 
Renta w papierze * e e. eesse, sto 63 00 
Renta w srebrze « « « . « » » * « » „ „aj 72 | 00 
Losy z roku 1860: « » « « seba s oo: 101 50 
Akcje Banku NAT. cf c 0 0 © 010 sd a 6 772 00 
s Towarzyst. kred. na 200 złr. bez dyw..| 311 | 80 
Londyn 10 fnt. szterlingów.. « o o » e « © JĄ 123 | % 
Dukat cesarskie sztuka . « os © * o > 2 A 5 | 93 
Srobro za 100 złr. W. a * ©. 5 o 6 9 ole o © 121 25 
Płacą ają 
Wiedeń 19. sierpnia 1869. |]. liii ct. 
Renta nustrjącka notami oprocentowanaj 62,80 | 62,90 
g à srebrem 5 7200 | 72,00 
Oprocentowane Obl. ind. niż. austr. .| 92/75 į 93,25 
d = „ Węgierskie , 81|00 81175 
3 » » chor. i sław.| 82,25 | 84,75 
e m w galicyjskie . 15,00 20,60 
» » „  bukowińskie | 15,00 | 75.50 
3 » »  Hiedmiogrod. | 80400 |] 80,560 
L o a y. | 
Obligacje gal. pożyczki głod. zr. 1866. 1101100 | 00,00 
Post Pod. z r. 1859 (cata) pa eao A 50 24650 
n » 1854 po złr. 4%] 92.00 | 92,50 
» »  » 1860 po 100 5%]10110 [101130 
4, =- 1864 po 100 „ . „|124, 124 70 
„ Zakładu kredyt. po 100złr. . . . {16420 [163,00 
„ kB. Sa TO Oo FY 41,00 42,00 
„ br. Palfy «e «> * « * s że: 35/50 36 ,50 
„ ks. Klary . . « « « « eooo ef 35,50 | 36 50 
» hr. St. Noib © 6 0.0.0 5 o 34,00 34 50 
„ ks. Windischgratz „ . » » e « «| 22/50 | 23,00 
» hr. Waldstein ..... » e o » 20150 21 50 
» Rudolfa « « « * * e » e ep e o 16100 17,100 
Stanisławowskie po 20 zir. . » . | 27150 28150 
Listy zastawne. 
Banku narodowego | spiętn 
w monecie konw. dolłos. «2 288 93,50 99,75 
w walucie austr. s... „| 94/90 | 95 10 
Galic. Zakt. kred. 4% . e e | r La 79 50 
Gal. Banku hipotecznego 6%, » . e « » | 93,00 | 93,60 
Austr. Zakładu kred. ziem, e» e » s wo 


Akcjc bankowe i przem. 
Gal. bank krajowy « » 


0 

Banku narodowego austr. . . * . . «|769,00 |771,00 
anglo-austr. | OF CHOMEÓWECY CIO 410,00 410,50 

Zakł. kred, dla b. i przem. po 200 ztr.]308,20 1308,40 
Kolei półn. Ferdynanda . « « e os» 2300, 00 M 
„ Karola Ludwika <. « « . « « [279,50 1280 00 
Czerniowieckiej . . « « > + « * [208175 209 |25 

„ Prior. kolei Kar. Lud. za 100 I. em./102,50 [103,00 

K, „ Lw. Czern. sa 100 (1867) . | 91/50 | 51175 

kursa zagraniczne. 

(3-miesięczne.) 
Napoleondor * « » s 2 © « o s » el 9/94 9/95 
Augsb. 100 złr. nr. . « « »« « © e e -«|]102,60 [102480 
Frankf. n. M. 100 . . . , „, . . . «1102,80 1103/96 
Hamb. 100 mark. « . « « * ee « « sf 90/75 | 96/95 
London 10 fnt. st.»  « « » « * » + „ [124100 1124100 
Paryż 100 frank. » . . » « ee» „ „| 49/30 | 49/30 

Paryż 19. sierpnia. 
Renta" Cas 3 coo ae RZN 73|25 00|00 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. (Podług zegaru łwowskiego.) 
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano. 


05 5 „16 wieczór. 

3 K do Czerniowiec 0 „10 „ 48 rano. 
» » » O» 9 „48 wieczór. 

= „ doBrod.i Złoc. o „11 „ 9 rano. 
> cj 0 „10 „ 8 wieczór. 

Przychodzą z Krakowa do Lwowa o „ 10 „ 9 rano. 
> » O» 9 „28 wieczór 

» z Czerniowiec w 0» 5 „21 rano. 
< s = O, 4 „ 36 wisczór. 

s z Brodów i Złoc. „ 0 „ 5 „ 4 rano. 
» m 0, 4% „16 wiecóór 


" 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej Pod- 
zamcze. (Podług zegara lwowskiego.) 
Odchodzą do Brodów i Złoczowa o g. li m. 38 rano. 


s k Ô. 10 . 34 wieczór. 
Przychodzą do Lwo. z Brod. i Złoc. o „ 4 = 35 rano. 
» r ” » `> 3 a 42 wieczór, 


Was. Z zi 


- a= >o 3 — 


a sprostowanie inseratu (jak się pod- 
piskny wyraża) umieszczone W Gu- 
zecic. Narodowej nr. 198.; tauję się 
sę zmus40ny m oświadczyć panu Wła- 
dysławowi Ostrowskiemu, jako peł- 
pomocnikowi pana Adama + Miła- 
azewskiego, że na dnin 25. lipca r. b. ocze: 
kiwałem w Stanisławowie do godziny 4tej, 
to jest, aż do przyjścia pociągu lwowskie- 
go; wprawdzie bez wspomnionego pełno- 
mocnika, lecz o ile ze sprawami tego ro- 


dzajn 'obznajmiony jeste, sądze/że pełno- 


moenik w każdej chwili może być zmienio- | 


ny. Wypadało więc p. Ostrowskiemu raczej 
mnie poszukać, aniżcli wspomnionego peł- 
nomoęnika, a zaręczam mu, że wiele by na 
to czśsn nie stracił, bo mogę dowody zło- 
żyć, źe 25, lipca znajdowałem się w Stani- 
gławowie i byłem aż nadto widzialnym, a- 
żeby mnie odszakać można. 2743 1—1 
raszam więc p. pełnomocnika, ażeby 
raczył bezpośrednio do mnie Się udawać, 
a mogę go zapewnić, że w każdej chwili 
mnie gotowym znajdzie do załatwienia wia- 
domej mu sprawy. Kajetan Aslan 
H ow Czunkowie poczta Zaleszczyki, 


_. Uznanie. 


Z przyjemnością nznaję niniej- 
szem, iż młocarnia p, Franciszka 
Schumana (fabrykanta machin we 
Lwowie pod |. 466Y, na Kurach), 
którą w tym rokn kupilem, jest do- 
skonałą, gdyż młóci dobrze i dużo, 
dlatego też składam mu niniejsze 
podziękowanie z wyrazem —najlep- 
8zego polecenia, 2711 2—3 

Artur Wienkowski 
właściciel dóbr. 

Dawidkowce, 42. sierpnia 1569. 
Die 0 


Ważne dla właścicieli owczarń! 


Do dóbr Hartą w starostwie Brzozow- 
skiem sprowadzono Uwczarnię Zarodową 

' pełnej krwi Merynosów (pochodzenia Lob- 
men i Klippchensen) ze znanej owczarni 
Nischwitz. Z tej wiec przyczyny wszystkie 
matki i barany rasy Negretti dawniejszej 
owczarni, po bardzo umiarkowanej cenie 
są do sprzedania. Mający chęć kupna ze- 
chcą się» zgłosić po bliższą informację do 
Zarządu państwa Strzyżów, gdzie również 
możaś dostać do siewu wyborowego ziarna 
"Szampańskiego żyta po 3 złr. w. a. za 
korzec. 2741 1—3 


__ €Gzczotkhi ©" 


2—? 
z ryżowych korzonków, patent owane, 
-do czyszczenia gorzelnianych kadzi, 


duża szczotka. . . 90 cent. 
średnia „ -...75 , 


ARNOLD WERNER 


wę Lwowie ulica Karołaj Ludwika: i. 4—5. 


Niemasz już otrucia 


MP" trucizna na szczury! ”TBĘJ 


SZCZUTY, 


myszy, myszy polne, łasice i krety wraz 


2 ich plemieniem, 

przez zastosowanie prostej, wszędzie łat- 
wo znajdującej się pod ręką, przez każ- 
dego mogącej być użytą c. k. uprzyw. 
nowowynalezionej metody, prawie nic 
nie kosztującej, bez trucizny w jednej 
chwili pewno i gruntownie wytępiają się. 
Gruntownego, jasnego i łatwego do poję- 
cia  objaśniema sposobu  wytępiania 
wźzmiankowanych psotników udzielają ni- 
żej podpisani za 2 złe w.a. honorarjim. 

Lipska „Iliustrirte Zeitung” z d. 25. 
kwietnia 1868 w swej cześci politechnicz- 
nej przy wyjawieniu swego zdania otym 
c. k. patentowanym wynalazku, pomie- 
dzy innemi mówi, że ta metoda „głównie 
z tego powodu zasługuje na zalecenie, 
że przy wychowaniu jej niepotrzeba po- 
sługiwać aig żadną trującą lub w ogóle 
niebezpieczną substancja. Nowy sposób 
jest prosty i przez każdego łatwo i bez 
niebezpieczeństwa wykonalny, prawie 
bez kosztów. a jednak najlepiej skutku- 
igoy. 2700 2—6 
amówienia  uskuteczniają z wszelką 

gotowością. 


REISS & SOHN, 


Chemicy i posiadacze wielu e. k. wyłącz. | 
przywilejów w PESZCIE , Stephans- 
platz Nr. 4 (Węgry). 


NB. Metoda ta ndzicla siętyłko za fran- 
kowanem przesłaniem honorarjum, po- 
nieważ poczta listownych przesyłek za 
pobraniem nie przyjmuje. Korasponden- 
oja w języku niamiaokim. 


Do powszechnej wiadomości! 


Dyrekcja Zakładu sztuczne 

Wego Tytsi Trzecieskiego EE" 
ma zaszczyt oznajmić, że ze względu aże- 
by P. T. Panom właścicielom dóbr i posia- 
'daczom wód, którzyby do chowania szła- 
chetnych ryb byli skłonni, jednakże sztucz- 
nem wylęganiem takowych zsjąć się niemo- 
ga lub niechcą, otrzymanie narybku nmo- 
żŻebnic. podejmuje się z następującego tar- 
liska 1869/70 dostarczać młody do chowu 
zdatny narybek następujących rodzajów ryb 

o wymienionych ti cEnać": m 
s a) l strumieniowych kopat zł, 
4) Skałopstrągów  : - 


` PE "e no” - 


c) Pstrągów jeziorowych + n» °?» 
d) Mieszańców, pstrąg i ska- . 
łopstrag + e es 6-3: n DIE 
e) Mieszaneów, łosoś morski 
| = iz EPYJEJ M S aloa an gan 


r 


Eesosi z Henu. « ©. : « » Ón 

Dokładną informacja przesyłki, dalsze - 

go ehowua, jakoteż karmienia udziela się 

każdemu bezpłatnie. O zamówienia uprasza 
się nejdniej uo końca września b. r. 
 ILubatówka, poczta Miejsce. 

W sierpnin 1869, 8714 2—3 
Dyrekcja.. 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


ona 


Ogłoszenie! 


Administracja Fundacji hr. Skarbka sprze- 
daje w rewirze iłowskim, w dziale „Toka- 
rów“ 1000 saągów 8' bukowycb łnpanycb, 
a w dziale „nad Boryniczami* 500 sągów 
8 bukowy ch łupanych. 

Oferty pisemne, należycie opieczętowa- 
ne, z osobnem dołączeniem 20%, w gotów- 
ce Od ofiarowanej kwoty jako wadjum, ma- 
ja być wniesione do Administracji central- 
nej Zakładu hr. Skarbka we Lwowie najda- 
lej do 10. września 1859, i powinne zawie- 
raó w sobie oświadczenie, iż kupujący obo- 
wişzuje się zapłacić połowe należytości w 
8 dni po przyjęciu oferty, drugą połowę 
zaś na dniu 1. listopada 1869. Termin do 
wywozu zakupionych sągów z lasu, wyzna- 
cza się po dzień 1. sierpnia 1870 r. 

Lwów dnia 17. sierpnia 1869. -27481-3 


Rodzice 
lub opiekunowie 


życzgcy umieścić przez rok szkolny 
1869—70 synów lub pupilów, raczą 
się zgłosić w domu pana Strob przy Wa- 
łach betmańskich 1. 311 m. dla bliższej 
wiadomości. 2746 1—3 


a oszukuje się do kupna po- 
siadłość ziemska obsza- 
ru 300 — 500 morgów. 


dh Wymaga się dobrej gleby. 
Należytość gotówką. Bliższa wia- 
domość w Administracji (razcły 
Narodowej. 9732 2—3 


Wyższy instytut żeński 
naukowy. 


Z dniem 1. września rozpoczyna się w 
moim zakładzie kurs nauk na rok szkol- 
ny 1869—30. Prócz 2 klas elementarnych 
rozwinął Zakład 6 klas wyższych (gimnaz.) 
Nauki udzielać będą w klasach niższych 
przeważnie, w klasach wyższych wyłącznie 
profesorowie ze szkół publicznych. Na rok 
przyszły ma zakłąd zapewniony udział pp. 
Granda. Hamerskiego, Maszkowskiego, 
Hen. Szmitta. dr. Staneckiego, Trzasko- 
wskiego i dr. Widmana. Do konwer- 
sacji w języku francnzkim i niemieckim, 
posiada Zakład stale umieszczona, rodowitą 
Francizkę i Niemkę. 2634 2—2 

Rodzice zamiejscowi, życzący sobie u- 
mieścić swe córki w Zakładzie, zechcą się 
umówić co do warunków z przełożoną 
Zakładu. Zapis rozpoczyna się z dniem 25. 


slerpnia. J, Selingerowa 


ulica Wyższa Ormiańska l, 121. 


Ortopedyczny 


ZAKŁAD LECZNICZY 
dr. Henr. R. won Weil 


dawniej w Unter-DUbling 
MG” od 1. maja 1867 “P 


w Währing 
(pod Wiedniem) Stiftgasse 59. 
Zwierzchność tego instytutu przehywa w samym 
zakładzie i prowadzi cały zarząd, Lekarskie tra- 
ktowanie, wykonywane przez przełożonego instytutu, 
dotyczy głównie ~ ykrzywien i skoszławien ciala, 
przeksztalceń i zapareń kości i stawów, Skrocen i 
skurczen żył, bezwładności i osłabienia maszkułoów. 
Usobom opiekującym sią cierpigcymi pozostawia 
się bezwarunkowa swoboda cu do wyboru lekarzy 
doradczych. 260 4—5 
zm. Staranno pialęgnawanie i wyżywienie wy- 
chowaniców. tak w wspolnych jak i osobnych po- 
kojich — Gwiczena gimuastyczne, wyklady nauk, 
języków, muzyk . — Bliższe umowy, narady, progra- 
my i watunki przyjęcia, w Zakładzie: 
a) R PORY A R TE — TOMA WEZ 79.00 
2655 


Wieś Berteszów 5 
w teraźniejszym powiecia Bobreckim 
ćwierć mili od Bakowiec od traktu c. k. 
drogi, jedna mila od kolei żelaznej w 
Wybranówce, jest do sprzedania, Wy- 
wiedzieć się można na miejscu lub 
przez pocztę w Strzeliskach Nowych. 


Farbe do mnaczeoenia 
niedajgeg się wywabić, 
której każdy sam użyć może do znacze- 
nia bielizny, przez co staje sig zbytecz- 
nem haftowanie, sprzedaje niżej podpisa- 
ny pod zaręczeniem. Farba ta jest bar- 
dzo pożyteczną dla zakładów, instytutów 
iw ogóle dla każdego gospodarstwa, 
14 miary 5 złr.; flakon na próbe f złr, 
Stampilie z dwiema literami według u- 


podobania wraz z poduszką do wyciska- 
nis 40 ct. Stampilie z monogrami 80 ct 


z koroną 40 ct. Liczby. sztuka pn 6 ct. 
Wzory odbitków, szabłony, roboty 
grawerskie obliczają się jak najtaniej. 
Papier listowy lub koperty białe, za 
100 sztuk 35, 55, 75 ct., kolorowe 65 et. 
za 100 monvygramów 45 ct. Zamówienia 
za zaliczką pocztową. 2407 rE] 
H. Bettelheim, Wien Gart en-Gebärde 


L. 688. 


Konkurs. 


W celu obsadzenia przy urzędzie 
gminnym miasia Złoczowa opróżuio- 
nej posady budowniczego miejskiego 
ź płacą roczną 420 zir. w. a., rozpi- 
suje się konkurs niniejszem w skutek 
uchwały Rady gmiunej, na dnin 5, bm. 
zepadłej. 

Pp. techuicy, którzyby posadę tę 
otrzymać sobie życzyli, zechcą poda 
nią swoje, poparte wywodami ich wie- 
kn, wyznania, technicznego uzdolnie- 
nia, dotychczasowego zatrudnienia i 
moralności, Zwierzchności gminnej naj: 
dalej do 15. września 1869 nadesłać 
i w tychże oznajmić, czyli i w jakim 
stopniu z którym urzędoikiem nrzędu 
gmianego w pokrewieństwie lub Kpo- 
winowactwie zostają. REY: 

Od Zwierzchności gminnej żj 
Złoczów d. 12. sierpnia 1869. 
2797 2—3 Gurtler. 


a Sykstusceę, pod l. 648%,, naprzeciw 
sęminarjum ruskiego, w oficynie na 
dole, w pieknem i zdrowem pomie- 
szkaniu, przyjmują się u wielostronnie 
wykształconego nauczyciela studenci 
szkół niższych i średnich na stancję z 
wiktem i odpowiednim, troskliwym dozorem. 
Na żądania tymże udzielaną być może 
dokładna nauka gry na skrzypcach, jako 
też śpiewu. tudzież angielskiego, francnz- 
kiego i włoskiego języka, którą to nauke 
dotyczący nauczyciel i innym nezniom w 
domu lub poza domem udzielać jest gotów. 


gi 


Jarmark na konie. 


W mieście Tarnowie odbędzie się 
na dniu 27. września 1869 i nastę- 
pnych drugi tegoroczny jarmark na 
konie, który się zwykle tak doborem 
jak ilością koni poprawnej rasy od- 
znacza. PUE. OE EE) 

Na ten jarmark przyprowadzone 
konie nie ulegają opłacie targowego. 

Tarnów dnia 13. sierpnia 1869. 


E Wim. guy M wem 
Operację zębów bez naj- 


mniejszego bolu 
wykunywa podpisany według najnowsze- 
go sposobu, to jast za użyciem: nader 
przyjemnie skutkujgcego gazu, tlen- 
kiem azotu lub gazem upojenia 
(Lust-oder Lachgas) zwanego, używane 
go przez najsławniejszych lekarzy Ame- 
ryki, Anglii, Francji i Niemiec z najlep- 
szym skutkiem i zadowoleniem pacjentów. 
Tenże sporządza również wszelk ie 
gatunki sztucznych zębów i szczęk na 
podkładach kauczukowych, złotych i pla- 
tynowych, niemniej wykonywa plombo- 
wania: złotem, platyną, rozmaitemi a- 
malgamami, cementem, tudzież masą 
dr. Lipolda najzupełniej i bez bolu. 
Józ. Z. Ujhelyi, dentysta 
Plao Halicki, Nr. 1, naprzeciw kawiar- 
ni Miiilera, na I. piętrze. 
Dla ubogich bezpłatnie. 2657 2-3 
Godzina ordynacji od 8 do 9 rano, 
e 2) 
czeń szkół gimnazjalnych albo real 
nych może być umieszczony na rok 
szkolny 1870 w domu nauczyciela, 
w którym zarówno po polsku jak 
po niemiecku mówią. — Bliższą 
wiadomość ustnie albo pisemnie za- 
sięgnąć można w sklepie p. Stromengera 
w domu pod nr. 585% obok kamienicy nie- 
gdyś Hausnera, teraz Banku narodowego. 


A CA 

Szczególne korzyści dla znaczniejszych od- 

biorców towarów korzennych, wia, her- 
baty i t. p. 


podaje handel 
Markiewicza 1 Wojczyńskiego 
we Lwowie, 


w Rynku p. |. 161 „Pod morskiemi rakami“ 
a mianowicie przy zakupnie towarów 


za 10 do 30 złr. za gotówkę, upuszcza 2%, 
w .dU „JAdląg 4 d J BYA 
» 50 złr.i wyżej „ 5 3 5% 


które zaraz z rachunku lub gotówki odtrą- 
cone zostaną. 


Cenniki dokładne rozsełamy na żądanie 
i załatwiaiay przesyłki w najodleglejsze 
okolice. 245) 5—? 
(Obszerniej w Gazecie Narodowej Nr. 143.) 


Nakìadem Karoja Wilda 


księgarni 
stepujące' dzicła 

El .y., Stożek. Jan Poezje, 
336 str. w ce, 1 zł. 80 et. 2530 3—3 

Tegoż, Gałązka heliotropu, komedja 
w jednym akcie oryginalnie wierszem napi- 
saną 53 str., w 8ce, 40 ct. 

„Szujski, Józef. Zborowscy, tragedja 
w pięciu aktach X, 116 str. w 8ce, 1 zł. 60 ct. 


Plugi do wykopywania kartofli 


„ na sposób Zug majerowski 
- Huchadlā ezeskie 
" W rzesińskie bez kolośnie 
Siewniki ręczne (centryfugalae) 
Siekacze francuzkie do buraków i kartofli 
do przyśrubowania na ścianie 
Maszyny do wyrabiania masła, 2709 2—? 


Arnold Werner 


we Lwowie ulica Karola Ludwika l. 4—5. 


Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 
Wyróbtowarzystwa w Ameryce południ „wej 
Łiebiga Extract of Mert Company, 


którego dobroć i prawdziwość zaręcza 

pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rekouwalescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
a "a i '⁄ funta do apteki pod 
„Giwiazdą* 2429 55—9 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


we Lwowie 
wyszły ną- 


GAZETA NARODOWA z dnia 21, Sierpnia 1869. 


NADESKŁANE. 
Niesumienni fałszerze podząbiają Wo- 

dę Dorat służącą do przywrócenia siwym 
włosom ich naturalnego Koloru i oszukują 
publiczność sprzedając jej środek szkodliwy 
i zdrowiu niebezpieczny, za prawdziwy. 
Widzę się więc w konieczności zawiado- 
mić Szanowną publiczność, ża w Krakowie 
iw całej Galicji jedynie tylko p. Tranczyń- 
skiemu spt. w Krakowie. p. Mikolaszowi 
apt. we Lwowie i p. M. Kullakowi w Brodach 
skład prawdziwej Wody Dorat i nieszko- 


dliwej pod zaręczeniem, powierzyłam. 
2463 4—? E, Dorat 
II. reu Caumartin w Paryżu. 
Kareta na leżących reso- 
deo rach, mało używana, jest z 
wolnej ręki do sprzedania; 
bliższą wiadomość powziąść można u 
stróża domu pod l. 98*/, przy ulicy 
Łyczakowskiej. 2712 2—3 
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wcj metody, która polega na tem, aby: 


Sowną masą, 
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Towarzystwo wzajemnych 


i najkorzystniejszemi warunkami, 


X tejże imieniu. 


Prezes 


Jerzy Sztupa. 


Towarzystwie. 


Jakób Schorr, 


Jeneralny ajent. 


Bióro Jeneralnej ajencji przy placu Marjackim pod I. 36l. 
RZPREG ZRERCZPZESCZ RER 


„ 3) bolące zeby przez przytępienie nerwu zębowego pozbawić wszelkiego 
h czucia, a potem dopiero nadpsute części plombować złotem lub inną sto- 


, 2) Wszelkie operacje zebów wykonywać w sposób najstaranniejszy, uży- 
wajae do tego eteru, lub też bez użycia tego środka, 
c 3) Wstawiać sztuczne zęby i całe szczęki, których od naturalnych rozró- 

Żnić nie podobna, a które w żucin i w mówieniu tymże nie ustępuja, 
c nywać to bez najmniejszego bolu i bez uszkodzenia zdrowych zebów. 
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Sklad fabryczny 


papierowych 
angielskich, francuzkich, pragskich i wiedeńskich 


w największym doborze 


T HOATUTOEAAGAITO 


N OGLOSZENIE, 


9 o HE us ali za - NPO-SW a 5 


które przez c. k. austr. ministerjum pod dniem 14. stycznia 1869 do 1. 327 - 4 
koncesjonowane zostało ogłasza niniejszem, iż urzadziło 


we Lwowie Jeneralną Ajencję dla Galicji, Krakowa i Bukowiny 
i powierzyło takuwą panu 


JaKObOW1I Schorr 
umocowawszy tegoż do przyjmowania ubezpieczeń od oguia budynków, składów 
z towarami, wszelkich inuych zapasów, bydła i t. d. pod najprzystępniejszemi 
a oraz do wystawiania odnośnych doku- 

mentów (polic) ubezpieczeń. 

Na zastępcę wspomnionego jeneralnego ajenta p. 
został pan Józef Bielański, jako oraz sekretarz, 
rzystwa przy powyższej jeneralnej ajencji z prawem do wszelkich podpisywań 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
Bucda-P 


Kierujący dyrektor 
Konst. Szaluszky. 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia mamy zaszczyt zawiadomić szanowna 
publiczność, żeśmy czynność naSzą w powyższym kierunku już rozpoceęti. 

Towarzystwo wzajemnyel ubezpieczeń „Buda-Peszt< jest w posis- 
daniu statutami oznaczonego, w gotówce złożonego, i upewnionego funduszu po- 
ręczającego wszelkie wypłaty szkód ogniowych, a udzielając ubezpieczeń tylko 
na przedmioty ubzzpicczeń godne i tychże rzeczywistą wartość, daje także i 
tem samem ubezbieczającej się publiczności wszelką pewność. 

Towarzystwo to oblicza premie jak najniższe, a nadto rozdziela Coro- 
cznie między ubezpieczonych 50% z czystego zysku, p 

Niżej podpisani ndzielają na żądanie wszelkich bliższych wyjaśnień i upra- 
szają ezanowną ubezpieczającą się publiczność do jak najliczniejszego udziału 
w przystąpienii z ubezpieczeniami w powyższym przez nas eo o Wany m 


Przy tej spošobnošci upraszamy tych panów, z miast w, kraju naszym, 
w których jeszcze ajencje nieustanowione, którzyby sobie żyozyli prowadzić n- 
teres Towarzystwa naszego, by z życzeniem swem do nas zgłosić się zechcieli. 


Jeneralna Ajencja 
dla Galicji, Krakowa i Bukowiny we Łwowie. 


("em niniejszem, że przez peč 


nomocnika mego żadnych. weks- 
lów nie podpisywałem, i ktoby tylko 
podpis mój okazał bez notarjalnej le: 
galizacji, takowy jako zupełnie niewa” 
żny uznaję, o czem przestrzegam WSZY” 
stkich, kogo to obchodzić może. 


Józef Tkaczyk 
właściciel realności p. 1. 513%: 


BE WEW 
duszność, chrypka, katary zadawnionć 
i wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 

ustępują w jednej chwili po użycin 
Rurek antiastmatycznych dr. LevasseU"; 
aptekarza, 19, rue de la Monnaie w Paryżu: 


Dostać można we Lwowie w spteće 
p. Piotra Mikolasza, w Krakowie W 
aptece p. Brunona Miczyńskiego, w Brodach U 
p. Michała Kullaka. 2362 38—f 
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Dentysta J. WV EISS we Lwowie 


przy ulicy Halickiej pod l. 18 


€ były przez kilka lat asystent Dr. Bardacha we Wiedniu, ma zaszczyt zawiado - 
; miċ niniejszem Wysoką szlachtę i P. T. Publiczność, iż urządził we Lwowie 
podług najnowszego postepn umiejetności i sztuki 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY. 


Głównein zadaniem mojem jest konserwowanie zehów za pomocą właści- 


2626 7—15 


a wyku- 
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2605 4—6 


po cenach stałych fabrycznych 


J. S. JÜRGENS 


we Lwowie przy ulicy Halickiej pod l. 306. 


f 


ubezpieczeń od ognia 


J. Schorr zamianowany 
kierujący interesami Towa- 


eszt. 


Wice-prezes 


Karol Erti. 


8—3 


Józef Bielański. 


kierujący sekretarz. 


Dla przedsiębiorców budowy kolei żelaznej i dla budowniczych 


Prawdziwy angielski Porlland-Cement 
Grodzicki Portland- Cement 


po cenach fabrycznych. Przy zamówieniach większej ilości udzielą się rabat. 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


Skład główny u 


Augusta Schellenberga 


āe kKwwepww ie. 


Drukiem Kornela Pillera. 
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